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Od kilku już dni kelnerzy paryskich kawiarń i restauracyj strajkują, oku- Wielblądy znużone długą i męczącą drogą, zaspokajają pragnienie w stud-
pując jednocześnie lokale. Dla zabicia czasu kelnerzy zabawiają się grą niach, jakie znajdują się p rzy każdej niemal oazie. 

w kostki. 

Powstańcy. żądajlą poddania się czerWonej stolicy - Generalny atak na Mad1ryt 
~zpoczęty -

L o n d y n. -(PAT.,- :Agencja Reut&-I przez samoloty powstańcze wywołało 
ra. donosi, że w dniu dzisiejszym roz- popłoch wśród mieszkańców stolicy i 
pocznie się generalny atak wojsk po- spowodowało duże straty. Dworzec 
wstańczych na Madryt, kierowany został silnie' uszkodzony, jak również 
osobiście przez Talaveras Valera, zdo- fabryka broni. 
bywcę Toleda. Uderzenie nastą.pi w •• • 
trzech kierunkach na Navalcarnero, • DZlalalnosc 
:Aranjuez i Illescae. Ogólnie przypu- WOjsk narodowych 
szczają., że Aranjuez i Illescas stawią S e w iII &. (PAT) Komunikat ra-
tylko niezna.czny opór. djowy powstańczy z godz. 1 w nocy 

rze została jeszcze przed wybuchem 
powstania z powodu swego stanowiska 
antyrządowego zesłana z prowincji 
Jaen i Cordoba do klasztoru, zamie­
nionego na swego rodzaju obóz od­
osobnienia. Zesłani na wieść o wy­
buchu powstania przyłączyli się do 
akcji gen. Franco. W obec przewagi 
wojsk czerwonych musieli cofnąć się 
zamknąć w klasztorze. 

.Jeszcze jedna dymisja 
Białogród. (PAT)_ Charge d'af­

faires hiszpański w Biało~rodzie To­
masz Maica Sydermarer zawiadomił 
tutejsze min. spraw za~r. o złożeniu 
na ręce rządu madryckie~o dymisji. 

Ambasador czerwonej 
Hiszpanj'i w' Moskwie 

M o s kwa. (PA T). W dniu dzisiej. 
szym przybył do Moskwy Marcelino 
Pascoa, ambasador Hiszpanji w ZSRR. 

Serrat 
podsekretarzem stanu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sekretar­
jat spraw zagranicznych w Hiszpanji 
óbją,ł, jak wiadomo - Francisco Ser­
rat, który był ostatnim posłem Hisz­
panji w Polsce. W sierpniU zrzekł się 
swego stanowiska i służby dla rządu 
madryckiego i pozostawał prywatnie 
w Warszawie. (w) ---

30 tysięcy łudzi 
bez da1chu nad głową 

R i o d e J a n e i r o. (P AT). Pow6dź 
w Porto Alegre. dochodzi do centrum 
miasta. Około 30.000 mieszkańców z0-
stało pozbawionych dachu nad głową.. 
Odczuć się daje dotkliwy brak żywno­
ści. Komunikacja lotnicza jest unie­
możliwiona z powodu zalania lotnisk. 

Do Madrytu wysłano ultimatum, donosi: Wojska rządowe zaatakowały 
grożące atakiem powietrznym i suro- pozycje pod Caceras, lecz zostały od­
wemi r~presjami,. w ~azie, jeśl~ miasto parte, ponosząc przytero ciężkie straty. 
odmÓWI poddama SIę. Lotmcy po- Na odcinku biskajskim ·wojska na­
wstańczy zrzucili na Madryt .tysiąc.e rodowe zajęły miasteczko Berriatua. 
ulotek, donoszących o wysłamu ultI- Na froncie toledallskim oddziały na­
maturo. Samolo.t~ powst~ńcze z~om- rodowe zajęły: Puensalida, Portillo i 
bardowały równ.lez dro~ koleJ~we, Santa Cruz de Retamar, gdzie wojska 
Iru>sty, koszary l wszystkIe fortyflka- rządowe straciły kilkuset poległych. 
cje, znajdujące się w pobliżu Madrytu. , 
W stolicy panuje panika. Działalność wojsk czerwonych 

Bombardowanie Barcelony 
i Walencji 

M a d ryt. (P A T) Komunikat.. min. 
wojny, ogłoszony wczoraj wieczorem, 
donosi: 

Protest prze(Jw wyborom łódzkim 
S e v i l l a. (PAT.) Z San Fernan-

00 donoszą, że powstańczy krą.żownik 
"Alroirante Cervera" ostrzeliwał porty 
w Barcelonie i w Walencji, uprzedziw­
szy o tern urzed,nio ludność cywilną. 
Wiadomość ta wywolała w Madrycie 
wielką konsternację, gdyż w portach 
tych oczekiwane są z zagranicy trans­
porty broni i amunicji. 

Sytuacja na frontach 
S e v i II a. (PAT.) Radjostf\cja po­

wstańcza 'komunikuje: Na froncie 0-
viedo panuje spokój. 

Na Jroncie Toledo na odcinku Illes­
cas powstańcy zajęli miasto. Portillo. 
W czasie walki wojska rządowe stra­
ciły 100 zabitych. 

W bitwie pod Santacruz - DeI-Re­
tamar wojska rządowe poniosły cięż­
ki,e straty. 

W Asturji prlebieg operacyj woje.n­
nych ulegnie zmianie po przybyciu na 
front kolumny zmotoryzowaneJ. 

Wojska rządowe ostrzeliwały gwał­
townie ' Naval-PeraL 

Ostatnie bombardowanie Madrytu 

Na froncie aragońskiro po zaciekłej 
walce wojska czerwone zajęły lotni­
sko w Huesca. 

Wnió>sl go Obóz Narodowy w okręgu IV i Żyd.zi-sj,Qniści 
w okręgu IX 

Na odcinku Bujaraloz w prowincji 
_ Saragossa wojska czerwone odparły 
atak powstańców, którzy cofnęli się, 
tracąc 40 poległych. 

Na froncie Guadarrama artylerja 
rządowa zniszczyła 2 działa powstań­
ców. 

L ó d ź, 8. 10. - Zastępca pełno­
mocnika Obozu Narodowe~o w okrę­
gu IV radny Franciszek Adamiec zło­
żył 'wczoraj wieczorem w Głównej I{o­
misji Wyborczej następujący protest: 

"Łódź, dnia 7 października 1936 r. 
Do Głównej Komisji Wyborczej 

w Łodzi. 
W ślady Alkazaru W okręgu IV w dniu wyborów, tj. 

P a ryż. '(ATE) Bohaferśka obrona dnia 27 września br. zaszły różne nie­
Alkazaru nie jest w tej tragicznej woj- dokładności, które w skutkach sw 0-
nie domowej , faktem . odosobnionym. ich dały niewłaściwy wynik wyborów. 
Jak donosi korespondent "Havasa'" z Niedokładności te sę. następujące; 
Burgos, 150 żołnierzy gwardji cywil- 1) Szereg wyborców w okręgu IV, 

,nej, do których przyłączyłO się 100 o- którzy przyszli do lokalu wYborczego, 
chotników faszystowskiej falangi hi- przewodniczący komisji wyborczej u­
szpańskiej, zamknęło się z rodzinami wiadom ił, że nie mogę. oni ~łosować, 
w klasztorze połóżonym w górach, 30 ponieważ nie figuru.ię. na liście, pomi­
kilometrów od Andujar. mo, że dawnie.i tak do rady miejskiej, 

Od 79 dni powstańcy wytrzymują jak i SeJmu ~łosowa1i. 
oblężenie wojsk rządowych. Samolot 2) W obwodzie przy ul. Grabowej 
wojsk narodowych z Sewilli zrzucił nr. 25 m. in. wyborca Piotrowski 0-

przed trzema dniami nad "nowym Al-I trzymawszy kopertę urzędową, zauwa­
kazarem" paczki z żywnością,. Część żył w niej kartki i zwrócił uwagę 
z pośród osób zamkniętych w klaszto- przewodniczQ.cemu komisji obwodowej, 

co zostało protokularnie stwierdzone. 
3) Lokale wyborcze okręgu IV' i VI 

mieściły się w jednym domu przy: ul. 
Czerwonej 8, co wprowadzało w błą~ 
wyborców, wskutek czego dużo głosów 
zostało unieważnionych. 

Na podstawie regulaminu wypar­
czego do rady mi-ejskiej art. 45 wn<>­

-simy protest przeciwko wyborom w 
IV okręgu i żądamy unieważnienia. 
wyborów w całości. ' ) 

podpis (Franciszek Adamiec)". 
Jak się dowiadujemy, protest wnie­

śli również Żydzi-sjoniści w okręgu, Ix.. 

Zajścia antyżydiOwsk'ie " 
S o koł ó w P o d l a s k i. (Tel. wł.) 

W Sokołowie Podlaskim doszło w tych 
dniach do zajść antyżydowskich, w 
wyniku których zostali pobici Abram 
Cygiewski i Szachna Rubinsztajn, 
którego odwieziono do szpitala. Wy­
bito również szyby w kilku domach 
żydowskich. (mz) 
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fi Projekt #Jaka~u ws~elkich 

. p a ryż. (Tel. wI.) Ogłoszono roz­
.porządz~nie rządu, zakazują,ce w Pa­
ryżu i okręgach paryskich urządzania 
!Zebrań publicznych i manifestacyj, 
które mogą wywołać zakłócenie po­
r~ądku publicznego. Ogólnie uważ@o 
Się to rozporządzenie za zapowiedź wy­
stąpień przeciwko organizacji pułk. de 

manifestaC1/i narOdo,wyoh 

la Rocque. Omówiono już rzekomo 
sprawę ewentualnych zarzą.dzcń, skie­
rowanych przeciwko partji płk. de la 
Rocque, oraz innych organizacyj pra­
wicowych. W kołach urzędowych po­
dobno istnieją tendencje rozwią.zania 
tych ugrupowań. 

'O sąd nad ministrami 
"frontu ludowego" 

o Norwida 
War s z a w a. (Tel. wI.) Sąd ape­

lacyjny zajmował się znów sprawę. 
Mirjama Przesmyckiego przeciwko 
literatowi Tadeuszowi Piniemu i wy­
dawcy Plebanowi, którzy oglosili nie­
wydane dziela Norwida. Są.d apela­
cyjny uznał, że nie mieli do tego pra­
wa i skazał Piniego na 1000 zł a Ple­
bana na 500 zł grzywny. (w) 

Kasyem1erytalne 
pracownków prywatnych 
War B za W a. (Tel. wł.) W mini­

sterstwie opieki społecznej opracowy­
wane są zarządzenia o kasach emery­
talnych pracowników prywatnych. 

Ztl"l«..~ek francłłsl(-lclt podatni kOle ~qda od min. sprawiedli- Projekt ustawy ma uregulować 
w08ci lJostau'ien;a votum oskariienia pł'ełłłjera Bluma i n'li- I nieunormowane dotychczas istniejące 

nistra Vincet Auri()lla przy zakładach prywatnych postępo­
wanie zakładów emerytalnych, oraz 

· P a ryż (ATE) Związek podatników nem wykluczeniu jakiejkolwiek dewa- nadzór państwa. nad niemi. (w) 
' francuskich zwrócił się do min. spra- luacji. Dewaluację tę w kilka tygo­
wiedliwości z wnioskiem o wytoczenie dni później obaj ministrowie przepro­
sprawy sądowej min. finansów Vincent wadzili, poczytując sobie przytem za 
;Auriol oraz premjerowi Blumowi. zasługę tak długie utrzymanie w ta­

·c Związek podatników domaga się po- jemnicy powyższego zarządzenia. Po­

NIepolrozumienia m'iędry 
G'reiserem a Forsterem 

stawienia obu ministrów w stan oskar- nadto minister finasów w swoim czar War S z a wa. (Tel. wI.) Agencja 
żenia i w razie odmowy spełnienia je- sie groził postępowaniem karnem Press podaje, że pomiędzy Gauleite­
.go żądania wyraża gotowość wystąpie- wszystkim osobom, usilujl),cym przed rem Forsterem a prezydentem Greis&­
.nia w charakterze oskarżyciela pry- dewaluaCją poinformować opinję rem dochodzi ostatnio do częstych nie-
watnego. jmblicznę. o wartości oświadczeń, w porozumień na tle taktyki wobec Ligi 

Związek podatników franCUskich których min. Vincent Auriol uroczy- Narodów. 
przypomina obu ministrom ich nie- ście za.pewniał o stałości waluty fran- Forster dążył do radykalnych po-
-dawne urocl:yste z1ł!pewnienia utrzy- cuskiej". sunięć zarówno . wobec Ligi Narodów, 
mania wartości franka i ze8tawia je z Związek podatników francuskich jak i Polski, p<>dczas gdy Greiser jest 
wydanemi zarzę.dzeniami dewaluacyj- domaga się śledztwa, gdyż instancje za łagodnem postępowani~m. W 
nemi. sądowe zazwyczaj bard·z<> surowo wy- związku z tern mówi się o bliskiem 

"Minister finansów z wiedl:ą. Dre- stępują. w stosunku do osób prywat-ll1stąPieniu Greisera,. a kandydatem 
mjera - tak głooi akt oskarżenia nych, które w daleko mniejszej mierze Forstera na jego miejsce ma być po­
związku - najpierw agitował wśród i przy pomocy znacznie mniejszych seł Beil. (w) 
CiUłaczy francuskich na rzeez podpisy- środków dopuszczajQ. się podobny{;h 
wania pożyczki, jako pewnej lokaty przewinień. 
kapitału przy równoczesnem, wyraź-

Niemieckie szykany 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) Na Śląsku 

:niemieckim władze skonfiskowały trzy 
;t.y.siące egzemplarzy śpiewników .IEcho 
śląskie", wydanych w ubiegłym roku. 

· Jest to odwet za konfiskatę śpiew­
, ników niemieckich u nas, chociaż pol-
skie nie zawierały żadnych pieśni po­
litycznych, JlO'dczas gdy w niemieckich 

· znajdowały się rozmaite napastliwe 
aluzje w stosunku do Polski. 

PotwIerdzenie wiadom ści 
o areztowaniu Radka· 

.. L o n d y n. (PAT). Agencja Reutera 
oonosi z Moskwy, że dziś została ofi-

· ~jalnie potwierdzona wiadomość o a­
resztowaniu Karola Radka. Przepro­
wadzone śledztwo ustaliło jego udział 
W spisku trockistowskim. 

W,alu1a austrjacka 
nie ul!egni,e obniżce 

w i e d e 11. (PAT) ·Według ogłoszo­
nej ustawy cenę złota ustanawiać bę­
:c:Izie austrJacki bank narodowy. Za 
.. podstawę do określenia ceny złota 
. służyć będą kursy tego metalu na 
wielu giełdaCh zagranicznych. Z tre­

.'ści zarządzenia wyraźnie ·w~·nika in­
lencja ścisłego utrzymania dotychcza­
sowej wartości waluty austrJackiej. 

W'ęg'ry nfe wejdą 
na df40gę dewaluacJi 

. Budapeszt. (PAT). Pełniący o­
bowiązki premjera min. Daranyi o­
świadczył, że decyzja rzę.du niewpr0-
wadzania zmian w dziedzinie waluto­
wej jest ostateczna oraz, że przepro­
wadzona we Włoszech i Czechosłowa­
cji dewaluacja nie wywrze na tę de­
~yzję żadnego wpływu. 

MImowolny samobójca 

Gw.ałtowne ułewy 
Rio de Janeiro. (PAT) Od 10 

dni w stanie Rio Grande do SuI pada­
ją. u'lewne de zcze. Zanotowano kilka 
razy' oberwanie się chmury. 

Większa część miasta Porto Alle­
gre stoi pod wodą. Setki rodzin sę. 
bez dachu nad głową. 

Znoszą naboŻieństwa polskie 
War s z a ~ a. (Tel. wł.) Na Śląsku 

Opolskim prowadzona jest ciągla akcja 
za znoszeniem nabożeństw w języku 
polskim. K 

W parafjach polskich Maciejów pod 
Zabrzem i Miechowice nabożeństwa 
polskie zostały zniesiune od 1 paź­
dziernika. W wielu parafjach prowa­
dzona jest akcja za zniesieniem nabo­
żeństw przez zbieranIe podpisów pud 
presję. i groźbą szykan. (w) 

Wytyczne 
pol·ityki, ,anuiels'kieJ 

L o n d y n. (Tel. wł.) Kanclerz skar­
bu Neville Chamberlain wygłosił na 
dorooznym bankiecie kupców i bankiEr 
rów dłuższe przemówienie, w którem 
podkreŚlił konieczność zarządzonej 
dewaluacji franka i solidarność wspól­
nego oświadczenia Anglji, Stanów 
Zjednoczonych i Francji w sprawie po­
lityki walutowej. Równocześnie na­
kreślił wytyczne polityki gospodarczej 
Anglji, stwi€rdzając, że rząd powróci 
zapewne do parytetu walutowego w 
stosunkach międzynarodowych, ODar­
tego na powszechnem zaufaniu, ale 
przedtem zdobyć musi rękojmię, że 
Wielka Brytanja nie będzi~ narażona 
na fluktuację ce~y złota. 

Strajk okupacyjny 
K R t o w i c e. (AJS). Strajk okupa­

cyjny 500-osobowej załogi huty cynku 
w Wełnowcu, należf,lcej do zakładów 
Hohenlohego, trwa w dalszym ciągu. 

W trakcie narady, ja.ka się odbyła 
W i l n o. (Tel. wI.) W miejscowości we wtorek popołudniu z udziałem in­

Niew ierzyszki w pow. święcial'lskim 8p~lttora pracy, uzgodniono ostatecz­
na Wilcllszczyźnie wydarzył się tra- hie hajc1railiwsze zagadnienie urlopów 
giczny wypadek podczas przed tawie- turnusowych. Wynikła jednak dalsza 
'nia amatorskiego. sprawa już mniejszf'j wagi, która spo-

Bohater sztuki miał popełnić w. wodowała przedłużenie !;ie strajku. 
"J)e\vnym mumencie samobójstwo. Załoga mianowicie zażę.dała katego­
, Istotnie amator Faustyn Warnęłło, rycznie cofnięcie zapowiedzianego 
gl"ający tę· rolę, zmierzył do siebie i PO-I przeniesienia z huty 6 robotników do 
ciągnął za cyngieL W tej chwili re- innych oddziałów i wobec negatywne­
wolwer się rozerwał, a kula trafiła go stanowiska dyrekeH, postanowiła 
go ~ ~ i~ raaQa. nie podejtnowa.ć nadal prae,.. 

I 

Samobó jstwo po",cjanta 
K a t o w i c e. (AJS). W Łaziskach 

Górnych pod 1I{ikolowem (pow. 
pszezy11ski), posterunkowy Leopold 
Orendarz we wtorek po południu w 
mieszkaniu dał do siebie strzał z· re­
wolweru służbowego w prawę. skroń. 
Na glos strzału wbiegli domownicy. 
Stau jego jest beznadziejny. 

PrzyczynI), zamachu samObójczego 
ma być .silna depresja, w jaką post. 
Orendarz ostatnio popadł. Jest on 2:0-
naty i ma troie dzieci. 

Powstanie t'rędowatych 
N o w y Jor k (ATE) Z Manili (sto­

lica wysp Filipińskich - red.) dono!zą 
o wybuchU powstania w szpitalu trę­
dowatych w San Lazaro. 

300 trędowatych opuściło szpital i 
udało się następnie przed mieszkanie 
gubernatora, domagając się natych­
miastowego wypuszczenia ich na wol­
ność. Żądania swe uzasadniali wska­
zaniem na niezaratliwy charakter ich 
choroby. W pochodzie trędowatych 
widziano transparen ty t napisami: 
"Dajcie nllm wolność, lub śmierć". 

Swłętokradztwo 
pod Krakowem 

Krak6w (PAT) Nocy onegdajszej 
do kościoła parafialnego w Zatorze' 
włamali się niewyśledzeni d()tyohczas 
sprawcy, którzy znisz~zy1i przedmioty 
liturgiczne, jak mon-strnnc.le i kieliehy 
i skrad'li cenne wota. 

ŚWiętokr8i<łcy włamali się następnie 
do pobliskiego Sklepu tytoniow8lgo, 
skąd zrabowali 2000 zł. ZłoczyńCY za­
mierzali włamać się równie.z do innEr 
go sklepu, gdzie zostali jednak spło­
szeni. Polioj~ w5zczęła natyohmiasto­
we energiczne dochoo'zenia celem uję­
cia świętokradców. 
skiego Kawagoe. 

Sytuacja 
na giełdach zborowych 
War El z r1 w a. (Tel. wł.) Dewalua­

cja zachodnich walut spowodowała w 
następstwie stanowisko wyczekuję,ce 
na giełdach zbozowych. Koła giełdowe 
wstrzymują. się od transakcyj ekspor­
towych, nie wiedzl),ć, Vł jakiej walucie 
maję. kalkulować transakcje. Dotych­
czas kalkulowano 1'1 guldenach ho­
lender kich żyto, a we frankach szwaj­
carskich jęczmień. 

Giełda w Rotterdamie, która doko­
nała transakcvi Większych partyj zbo­
ża., nie wyrównała dotychczas rćtntct 
kttrsu, podczas, gdy bowiem guldefi 

zniżkował 30 procent, cena zbóż zniż­
kowała CI- 10 procent. 

Nastrój wyczekujący na rynku pol. 
ski m spowodował pewnI), zniżkę zboża 
wewnętrznę. w kraju. Zniżka ta spo· 
wodowana zostala sprzedażę. części za· 
pasów, przeznaczonych na .eksport, 
który został przez to IW pewnej mierze 
zahamowany. (w)" ... 

Dr. med. L. Nlteckl, $Pecjalist.a choróD 
skórnych, wenerycznych'· i moczopłcio­
wych, LOdź, Nawrot 32, tel. 213-18. przyj. 
muJe od 8-9,30 rano i od ~9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9-12. . 

n 17 462 ~ I 

17 ukar3flych za m'ieczykł .: 
War s z a w a. 7. 10. - Z rozmal~ 

tych stron kraju napływaj I), wiadomo­
ści, zwłll.szcza z małych miasteczek, 
iż policja gorliwie poluje na. mieczyki 
Chrobrego, jakie narodowcy, przeważ­
nie członkowie Stronnictwa Narodo­
wego, noszą w klapach marynarek. 

Policja motywuje swę. czynność 
tern, że mieczyk jest odznakę. Stron­
nictwa Narodowego, czyli odznakę. 
organizacyjnę., przeto na no~enie mie­
czyka trzeba mieć - według dekretu 
o odznakach i mundurach - zezwole­
nie władz administracyjnych. 

Jak nas informują prawnicy, jest 
to stanowisko błędne, ponieważ dowo­
dem przynależności do Stronnictwa 
Narodowego nie jest mieczyk, a wy­
łącznie legltymacja członkowska. Mie· 

. czyki natomiast członkowie noszą jar 
ko odznaki prywatne, pamiątkowe, 
które jako takie oczywiście nie podle­
gają dekretowi o odznakach i mun­
durach. 

Poza. tern Stronnictwo Narodowe, 
jako stronnictwo polityczne, jest orga­
nizacją specjalnego rodzaju i nie pod­
lega normalnemu ustawodawstwu, a 
zwłaszcza prawu o stowarzyszeniach 
(stwierdzają to np. okólniki min. Woj­
ciechowski('~o i min. Br. Pierackiego). 

Tymczasem ciągle jesteśmy świad­
kami orzeczeń starościńSkich, ska­
zujących członków· Str ..... Nax.-.z.a, nos2'je­
nie mieczyków. 

Ostatnio w Nowem Mieście i oko­
licy starostwo w Rawie MazowiecJriej 
skazało 17 członków Str. Nar., DtZe­
ważnie rolników i robotników, na 
grzywny po 30 zł oraz 3 dni aresztu, 
co z zamianę. w razie nieścil),galności 
grzywny wynosi 6 dni aresztu. 

Prezes Str. Nar., dr. Stanisław Gut­
kiewicz, b. więzieil Berezy, został wy­
różniony przez starostwo, które uho­
norowało go grzywnl), 50 zł. 

Naturalnie ukarani odwołali się 0.0 
!lądów koronnych. Świeżo sl),d okrę­
gowy w Piotrkowie Trvbunalskim. 
zmniejszył kary starościńskie czterem 
ukaranym do kwoty 5 zł grzywny i 
bez dodawania aresztu. Dalsze odwo­
łania będą. niebawem rozpatrywane. 

Jak się dowiaduJemy, do Sl),du ŃaJ­
wyższego wpłynęła już skarga kasa­
cyjna jednego z adwokatów warszaw. 
skich w sprawie noszenia mieczyków. 

Zobaczymy, jak Sę.d NajWYższy 
rozstrzygnie tę sprawę. 

- Ogloszono w RZef;Zy nQwą usta we. na mo­
cy kt6rej przysiega złożon/\ przez świadka lub 
rzeczonawce w sĄ{]zie partyjnym· jest uważana 
nar6wni z przysięgą w sądzie państwowTm. 

* . - Stan zdrowia b. ambasadora Francji w St. 
ZJedn:, z~akoDliteg(: pisarza Olaudela. jest bIlir­
dzo cldkl. Lekarze zalecili transfUZję krwi • 

* - W Wiedni'll aresztQwaTIO pod PJarzutem 
uprawiania działalności komunistycznej 47-let­
n1<!g(I dziennikarza Harolda Goeffrey Frltzerl., 
kQrespondenta szeregu pillm 8,ngielskich i lime­
rrkatiskich. Przy rewizji zna leziono szereg do­
kumentOw, uiawniaiących ścisłą lączność ze 
sferami komunistycznemI. 

:;: 
- Angielslde towarzystwo .. Cunard Whlte 

Star" ogllisza. Że podpisało umowę o bu.:lowi<! 
parowca na wz6r .. Queen Mary". 

* - •• 400 bezrobotnych rozPOC7..ęto .. ~a~~ glo-
do~ z Glat!gowa do Londynu. Zaml~rzaJą oni 
I}rzebyć pieszo 000 klm. 

* .~ Obr~~ujlłC1" 1Ir Edynburln1 ko.ngree IImglet-
RleJ . Pllr~)1 pra.cy przyjąl 1.138.000 gloellmi re­
Z()J-UCJ~ klerOWnI?tw:a partji, wypowiadającą si~ 
za POhtyka zbroJe/uową rządu bryt)'jskiego. 

"ilustracJę porsk .. " I 
Czytajcie i abc;huj Cle 



PODRóż MAŁEGO MIKADA 

Naród japonsld otacza prawie reli­
gijnem przywiązaniem dynastję pa­
nującą, w osobie rządzącego obecnie 
cesarza Hirohito. Przodkowie cesarza 
wstąpili na tron krainy kWitnącej 
wiśni przed około 2000 lat. "Syn nie­
bios" - "Tenno" brzmi oficjalny tytuł 
cesarza Japonji, który wyrósł niewąt­
pliwie z kultu, jakiego zażywa tak 
długowieczny dom panujący. - W pa­
łacu cesarskim chowa się teraz na­
stępca "syna niebios", jedyny potomek 
męski cesarza Hirohito. Jest to naj­
młodsze dziecko rodziny cesarskiej; 
chłopca, urodzonego 23 grudnia 1934 r., 
wyprzedziły dwie siostrzyczki. - Mały 
następca. tronu, pod troskliwą opieką 
wychowawczyń, odbył niedawno 
pierwszą podróż koleją. Podróżą tą 
interesowano się w całej Japonji. 

Na marginesie 

J.ak to nazwać? 
Ł ó d Ź, 7 października. 

Od szeregu lat panuje w Polsce inflacja 
stowarzY8zeń. Liczba wszelkich związ­
ków, lig, towarzystw i organizacyj jest 
wpr08t zastraszająca i ro<śnie z dnia na 
dzień, Z jednej strony sprzyja to pO\\'Bta­
waniu najszkodliwszych tworów społecz­
nych, które w powodzi innych organizacyj 
i przez długie lata moga" bez.piecznie upra­
wiać swą zbrodniczą działalność, zanim 
nie ·zostana" zdemaskowane. 

Tak było ze związkiem wolnomyśliciel­
skim. Ile sz.kód wyniKło ze swobodnego 
dzialania tej krypto - jaczejki komuni­
zmu? 

Co mamy sądzić o Lidze Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela. o stowarzyszeniu 
Zbl iżenia Międzynarodowego. o towarzy­
st""ie pTzyjaciół Ligi Narodów? I wielu 
innych ... ? 

J !'t3zcze gorzej, że w powodzi najrozma­
itszych zbędnych organizacyj Lonie kilka 
stowarzYBzeń o pierwszorzędnem znacze-, 
niu dla Polski. Naprzykład Liga Morska 
i KOlonjalna, Liga Obrony Powietrznej 

Aleksander Rogalski 

Numer ?35 - OnĘDOWNtT\, piąleK, linia 9 paMziernika 1936 - Strona S 

Państwa, Czerwony Krzyż i t. d. Ostatecz­
nie tyle jest wszelakich 7Iwia"zków, że oby­
watel namawiany, a CZ!!Bto i zmuszany do 
pO'pierania tego i owego, ostatecznie traci 
wszelka, orjentację i naj chętniej przy lada 
okazji usuwa się wogóle od życia organi-
zacyjnego. . 

Co jednak jest wprost karygodne,-to 
wciąganie tych organizacyj w wir walk 
polityczaych i to po stro·nie kompletnie 
bankrutującej ,,sanacji". Oto pod jedna, 
z ulot <lk przedwyborczych zbankrutowa­
nej i skompromitowanej "siódemki" w Ło­
dzi widzimy następujące podpisy: 

Klub Pracowników "Zjednoczone" 
Sekcja Kobiet "Zjedno<czone" 
Świetlica 
Kolo XI Związku Rezerwistów 
Rodzina XI Kola Rezerwistów 
Kolo Ligi Morskiej i Kolonjalnej 

Kolo Ligi Obrony PowieJtrznej Państwa 
Koło Polskiego Czerwonego Krzyża 
"Bratnia Pomoc" Ubezpieczonych w P. 

K. O. 
Kolo Absolwentów Szkól Technicznych 
V Oddział Straży Potarnej. 

Powstaje teraz pytanie, czy obywa te}, 
nie podzielający pogla"dów osławionych 
,.siódemkarzy" może należeć nadal do tych 
stowarzyszeli ? 

Oczywiście cz~mprędzej s~~ Bta~ta,d 
wyc(}[a, gdyż dZięki "mądreJ pohtyce 
.. państwowotwórczych" działaczy LOPP 
czy LMK stala się naD;lias:tke, nieslawnej 
pamięci Bezpartyjnego Bloku! ... 

A kto na tern straci? 

I 
Po-lska. 
Oto jeszcze jeden z rezultatów ,.pali-

stwowotwórczego" 6zko<dnictwa! m_t 

Żydzi U premiera Składkowskiego 
Zi·lustrowali swoJe cię.H~ie polo~eJtie i wewnę/tr#ne nastroje 

Jak donOsi prasa żydowska, prezes 
rady ministrów gen. Składkowski 
przyjął we wtorek delegację żydow­
skiego koła parlamentarnego, w oso­
bach dr. Emila Sommersteina i dr. 
Mojżesza Schorra. 

"Żydowscy parlamentarzyści - cy­
tujemy pismo żydowskie - przedsta­
wili podczas dłuższej konferencji pre­
mjerowi ci<:żkie położenie i wewnętrz­
ne nastroje ludności żydowskiej, ilu­
strując swe wywody faktami i kładąc 
specjalny nacisk na zagadnienie bez­
pieczeństwa, bojkotu gospodarczego, 
prawo do pracy i położenie młodzieży 
żydowskiej". 

.. Premjer Składkowski oświadczył, 

że zdaje sobie sprawę z pogorszenia 
sytuacji ludności żydowskiej, w związ­
ku z ogólnem przeludnieniem w Pol­
sce i w zwią~ku ze wzrastającym szo­
winizmem nacjonalistycznym. Rząd 
~toi kategorycznie i bezwzględn1e na 
stanowisku równouprawnienia wszyst­
kich obywateli. Życie każdego obywa­
tela polskiego jest święte, niezależnie 
od wyznania i narodowości. Rząd po­
ciągnie do odpowiedzialności każdego, 
kto pozwoli sobie na akty gwałtu wo­
bec Żydów, lub będzie im uniemożli­
wiał środkami teroru wykonywanie 
swych prac zawodowych i handlu. 
Rząd uważa za szkodliwe dla pań­
stwa rozbudzanie i podsycanie nacjo-

nalistycznych namiętności i podburza:­
nie jednYCh przeciw drugim. WybrY~l 
antysemickie muszą być bezwzględme 
karane". 

Jak widać, owe głośne zdanie gen, 
Składkowskiego: "bojkot gospodarc~y 
- owszem !" nie poderwałO za~fan~a 
Żydów do jego osoby, skoro udaJą s~Q 
do p. premjera z delegacją i uzyskUJą. 
oświadczenia i zapewnienia, które po­
tem drukują tłustym drukiem pod 
wielkiemi cztero-szpaltowemi tytuła.-
mi. (mz) 

Skazana za zerwanie 
transparentu S. N. 

War s z a w a. (Tel. wl.) Przed tu. 
tejszym sądem ol<rcgowym toczył ~i~ 
proces przeciwko Chai Feld, oskarzo­
nej o to, że w przeddzień obchodu 
"Cudu nad 'Visła." zerwała transpa.­
rent, zawieszony na Starem Mieście 
przez Stronnictwo Narodowe. Napis 
na transparencie brzmiał: "Tak jak 
odparliśmy bolszewików w roku 1920, 
tak odeprzemy zdradę żydo-komuny". 
Sąd skazał Żydówkę na 10 zł grzywny. 

Żydzi wUeńscy i komunizm 
w i l n o. (Tel. wI.) Przed wileń­

skim sądem okręgowym toczy! si~ 
proces przeciwko czterem Żydom-ko­
munistom, którzy w czasie żydowskie­
go strajku protestacyjnego w dniu 17 
marca wznosili na ulicy antypań­
stwowe okrzyki. Wywrotowców-Ży:dów 
sąd skazał na kary więzienia od 1 ro­
ku do 2 i pół lat. 

Stowarzyszenie studentów - żydów 
przy uniwersytecie Stefana Batorego 
w 'Vilnie zostało przez władze uni­
wersyteckie rozwiązane. (mz) 

. ~taro~łowiań~ka KUlia ~fle~tała ~y[ WY~~I 
Kosztem 26 miljonów marek zbudowano most między g roblami na odcinku Dooholm 

- Rugja 
~_'''''''''' ~~",,;:' ''X' _ ''''~~ 

"1 
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Tak wygląda połączenie lądu stalego z wyspą Rugją. Na fotogt'afji u góry 
widzimy most między groblami na od cinku Diinholm - Rugja. Ka prawo 
pierwszy pocią.g, który po nowej grob li przejechał ze Stralsundu do Sośnicy. 

I 
W ubiegły poniedzia1ek dokonano 

w Stralsundzie otwarcia grobli i mo­
stów, które połączyły niemiecki I.ę.d 
stały ze starą, slowiallską wysPIł 
Rugją.. 

Dotychczas - przez 39 lat - kto 
chciał z Niemiec jechać koleją do 
Szwecji. ten korzystał z trajektu kole­
jowego pomiędzy Stralsundem i miej­
scowością AJtefahr na Rugji, oraz z 
trajektu pomiędzy Sośnicą (Sassnitz) 
i Tt·eJleborgiem. Obecnie, dzięki gro­
bli i mostom pomiędzy Stralsundem 
i Altefiihr, podróżny jedzie koleją. 
wprost do Sośnicy na północno­
wschodnim brzegu Hugji. 

Połączenie Rugji z lądem stałym 
wykonano w przeciągu trzech lat. Ląd 
stały połączono najpirrw groblą z ma.­
łą wysepką Diinholm. Drugą część na­
sypu, od wysepki Diinholm do Rugji, 
przerwano mostem długości 540 me­
trów. ~I ost ten posiada 100 przęseł, 
które umożliWiają odpływ wody w 
czasie burz i nie dopuszczają. do za­
lewu Stralsundu przez fale. Całość po­
między wysepką Diinholm i wyspą Ru­
gją mierzy 2.500 metrów, 

Dzięki budowie grobli, czas prze. 

- Czy pan mnie nie poznaje -
pada z jej ust pytanie. 

Wilk pozostał wilkiem .•• 
dowań ze strony Inkwizycji Żydów 
hiszpańskich, powinien działać na nas 
w Polsce, gdzie częste są wypadki 
chrzczenia się Żydów i gdzie grupa 
neofitów jest stosunkowo bardzo świe­
ża i pozbawiona zupełnie tradycji -
jak najostrzejsza ostroga, pobudzająca 
do najczujniejszego stanowiska wobec 
Żydów-przechrztów. 

Kupiec zagląda jej w twarz i mó­
wi: 

- Nie, signora, nie poznaję pani. 
Wtedy dama zdejmuje welon i zno­

wu pyta: 
Swego czasu pisaliśmy pod rubry­

ką p. t. "Z naszego stanowiska" o t. 
zw. M ar r a n a c h, gdzie poruszy­
liśmy sprawę stosunku Polaków do 
Żydów-wychrztów. Ten problem wy­
daje się przeciętnemu, dobrouusznemu 
katolikowi, orzechem trudnym do 
zgryzienia, gdyż fakt przystąpienia 
Żyda do społeczności katolickiej rzy­
ni go czemś bliskiem i braterskiem, 
a jednocześnie jest rzeczą wiadomą, 
że Żyd pozostaje nadal Żydem mimo 
pozornej metamorfozy i to z wszyst­
kiemi przywarami i instynktami rasy 
wrogiej cywilizacji clu'ześcijailskiej i 
aryjskiej. Co tu robić? Traktować Ży­
da jako brata i współwyznawcę, czy 
też jako wroga? Wielu ludzi przeżywa 
te wątpliwości bardzo poważnie, nie 
mogąc dojść do jakiejś konkluzji. Ale 
ponieważ, jak to mówią, jesteśmy na­
rodem dobrodusznych słowian, więc 
ostatecznie skłonni bylibyśmy do 
przyjaznego i serdecznego traktowa­
nia neofitów. Bo to, panie dzieju, mo-

że się i pod wpływem naszej wiary 
świętej wilk naprawdę w owcę zamie­
ni? Nie uniemożliwiać mu tej prze­
miany! . 

'Wszakże dla człowieka w peł­
ni uświadomionego, dla Polaka, który 
jest nietylko wierzącym katolikiem, 
lecz również narodowcem, żywo się 
troskają.cym o los, przyszłość i dobro 
swego narouu, żadnych, podobnych 
hamletycznych zwątpień tutaj być nie 
może. Przechrztę należy traktować 
tak samo jak Żyda zwykłego, a nawet 
więcej, należy go jeszcze bardziej 
mieć na uwadze, jeszcze czujniej go 
obserwować, bo kto wie, czy Żyd 
wkradający się pod szaty naszej wil\.­
ry nie jest bardziej niebezpieczny dla 
nas i groźny, niż Zyd ortodoksa, Żyd 
jawny, stuprocentowy? Kto wie, czy 
to nie jest u niego jakiś macchiawe-
10wski postęp? 

Otóż przykład m ar r a n ów t. j. 
nawróconych przed wieloma wiekami 
n& katolicyzm pod wpływem prześla-

I niech się za to Żydzi na nas nie 
gniewają. nie jesteśmy wcale herety­
kami, ludźmi złej woli. Bo że napraw­
dę tak trzeba nam bezwzględnie po-o 
stępować wobec neofitów, jak się po­
wyżej napisało, dowodów na to no­
wych i baruzo ' przekonywujących do: 
~tarczają nam oni sami - Żydzi. 

Bo o cóż chodzi? Oto w niedzielnym 
literackim dodatku żydowskiego "Na­
szego Przeglądu" znajdujemy w arty­
kule opisującym wrażenia hiszpań­
skie pióra J akóba Adlera następują.ce 
niesłychanie ciekawe, ogromnie ważne 
i istotne miejsca, dotyczą.ce tamtej­
szych Żydów-przechrztów: 

"Do Zyda polskiego z Galicji, który 
założył na hiszpańskiej Majorce sklep 
naczyń domowych przyszła pewnego 
dnia kobieta hiszpańska spowita w 
czarny szal. 

"Kupiec zapytuje, czego ona sobie 
życzy. 

- Bardzo żałuję - mówi znowu 
kupiec - ale ja pani nie znam. 

- Pan chyba jest Żydem? 
- Owszem, jestem Żydem, ale nie 

znam pani. 
Zawiedziona znowu włożyła na 

siebie welon i rzekła drżącemi war­
gami (teraz najciekawsze): 

- Myślałam, że pan mnie pozna. 
Jestem przecież Żydówką. Moi dzia­
dowie wychrzcili się, ale mimo to je­
steśmy Żydami l' należymy do narod. 
żydowskiego'·. 

A teraz drugi wypadek. 
.. 'V Palmie, stolicy ~fajorki, miesz­

kał Żyd austrjacki, z zawodu inżynier, 
ze swą. rodziną. Gdy urodził mu si~ 
syn, zapragnął wykonać nad nim ry' .. 
tuał obrzezania. BQdąc Jednak pewny, 
że na Majorce nie znajdzie "mohela" 

. (operatora rytualne~o), zaprosił takie­
go z Barcelony. Po pewnym czasie 
zjawił się u niego stary Hiszpan 
i rzekł: 

- Gdy urodził się panu syn, te 
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.1 K h ' .nQ na sprzedajną rol~ zwiłZków kła-

jazdu do Sc>śnicy zmniejszono o 45 A tow~n·l~ wywrotowco' W n~ res~c IOwych. 
minut. Ponieważ równocześnie zelek- reSI' U U U U Coraz częściej zdarzaję. się wypad-
tryfikowane zostały koleje szwedzkie )ti, że pokrzywdzeni robotnicy _ człon-
od Trelleborga, więc w komunikacji Ogólem are8lńO'Wano kUkanaście osób i skonfisk01Dafto nie:' )t.owie zwiQ.Zków klasowych, N .. P. ~. 

odowej połączenie środko- legalnie posiadaną broń .,Pracy" czy też Z. Z. Z. zgłaszają SIę 

OBECNE · POŁ4CZENIE 
L4DU STAŁEGO Z RUGJ4 

wej Europy ze stolicą Szwecji zostało 
przyśpieszone o dwie i ćwierć godziny. 

Koszty ·p()łę.czenia niemieckiego lą­
du stałego ze starą, słowiańską wyspę. 
Rugją wyni()sły okrę.gło 26 miljonów 
marek. 

TRASA KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ 
POMI~DZY NIEMCAMI I SZWECJ4 

Nagroda wileńska 
W i l n o. (PAT) Sąd, powołany 

przez Zw. Literatów Wił., ' przyznał 
jednogłośnie dorocznę. wileńską. nagro­
dę literacką im. Filomatów prof. Ma­
rjanowi Zdziechowskiemu, b. rektoro­
wi U. S. B. za całokształt działalności 
literacki ej. 

. do Zw. Zaw. "Praca Polska" i oświad-
H r u b i e s z ó w. 7. 10. - W zwią- ilość nielegalnie posiadaJlej broni. czają, że jeśli ten Związek im ni~ ~_ 

zku z zajściami komunistvcznemi, ja- Równocześnie po aresztowaniu 0- ' może to już chyba nie ma sprawIedl~­
kie wydarzały się ostatnio w powia- kręgowego działacza komunistycz,ne~o wości na świecie, ani też ludzi UCZCl­
tach zamojskim i hrubieszowskim, Śnieżka i jego towarzyszy w LukowIe wych. 
jak' donosi .,Głos Lubelski". przepro- odbyły się dalsze rewizje i aresztowa- Robotnicy ci ze łzami w oczach 0- ' 
wadzone zostały gruntowne rewizje i nia w tem mieście oraz w Mędrzycy powiadaję. o swojej krzywdzie i o tero, 
aresztowania elementów wywroto- iSokołowie. M. in. aresztowany został że wszędzie spotykają się ze w7;rusze­
wych we wszystkich czterech gmt- pracownik handlowy "Składnicy Nau- niem ramion, a przecież w wypadkach 
nach, które były świadkami tych czycielskiej" Jabłoński. 10 aresztowa- tych zdawało by się beznadziejnych 
zajść. Ogółem aresztowano kilkana- nych osób przewieziono do więzienia Zw. "Praca Polska" uzyskiwał polu­
ście osób oraz skonfiskowano dużą w Siedlcach. bownie przeszło 200-sto złotowe 0d,.-

DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 78709,17 ZŁOTYCH 
- .' - " 

Składki na eskadrę "Chrobry . 
W dalszym ciągu wpłynęły do adminI· 

stracji naszej następujące składki na 
eskadrę "Chrobry": 

Bronisław Urbański. Księgarnia-
Antykwarjat. Stary Rynek 5,-

Te warzystwo Techników Mierni-
czych w Poznaniu, zebrane wśród 
członków' 32.60 

Hanna i Jf;;ef Wolszczanowie 5.-
Kazimier-z Der, Kórnik 2.-
Wanda, Góra Przemysława 4. ~u 

·1r.7.czeniu trzydziestolecia Kune-

ra Poznańskiego 
Dzieci klasy IVb. Kobylin 
P. Switalski, Gostyń 
Filistrowie Poznańskich Akademic­

kich Korporacyj ZwiąZkowych 
w Gd vni. dodatkowo do II raty 

Kazimiera Pieczyńska, dentystka 
Oslrzeszów . 

Koło Spiewacze "Lutnia", Dolr.k 
Zarząd I personel Poznańskiego. 

1.-'" 
-,45 
5.-' 

2,-'" 

10 ...... 
3,- ' 

Konc.ernu Towar~vstw Ubezpie-
czeń. Poznań ("Vesta" Poznań­
sko-Warszawskie Tow. Ubezp.") 1,350.-

Karygodny wyzysk 
robotnika polskiego 

Zw. Zawodo1D1/ ,;pr.aca Polska" w o-bronie ro-botników 
Ł ó d ź, 7 października. nielmego wprost wyzysku datującego 

szkodowanie. 
Wypadków takich jest bardzo wie..: 

le. świadczą. one o bankructwie 
~wiązków klasowych, operuję.cych ha­
słami demagogicznemi i o rzetelnym 
na zaufaniu opartym stosunku robot­
nika do Zw. Zaw. "Praca Polska". 

H. S. 

Zgon wybitnego egIpskiego 
Rzym. (pAT.) Dziś w nocy zmal"ł 

wybitny egipski mąż stanu Ali Pasza · 
Sahmi, jeden z pionierów ruchu na­
rodowościowego w Eqipcie. 

PROSZĘ WSTAt'''l 

to' się od całego szeregu miesięcy. 
Związkiem zawodow~m, s. ~ą.cym Wysokość zatrzymanych zarobków. Ch d M 

na gruncie bezwzglę,dneJ walkI z w~- czy też innych słuszny~p. pretensyj to- U" or"c. 
zyskiem robotnika, Jest b~zsprzeczme botników, niejednokrotnie prz-ekracza " . 
"Praca Polska", ~tór~ zasIęgIem swe: wartość całego przedsiębiorstwa. Nie- . . 
go działania obeJmUJe. całą Polskę ~ uczciwy pracodawca, którym z reguły ..... Uj! Moniuchna, co ja mam za n~ 
jednoczy pod sweml sztandaramI jest przeważnie ' Żyd, nie bói ' się ani -martwienie! Ja jut siwieję, ja. Jestem cał-~. 
wszystkie zawody. . interwencji Inspektora Pracy, ani pra- kiem ~~YiaKlego? Coo'! PoH,cja cię na'kr,.... 

Statuty, któremi rządzą się ZWlą.Z- womocnego wyroku sądu, gdyż niema la! 
ki Zawodowe "Praca Polska", są ob- d 

..... h' nic do stracenia, a to co posia a za- . - UJ·, J·eBzcze .gQorzej! myślane .starannie, a istmeule lerar- . k lb 
ch]' l' organizacYJ·neJ·, przewidzianej , w bezpieczył' na inne -naz.W1S o, a o wy~ - ,Co p1il.jtę zrobiłeś? _. ,. 

wiózł do Palestyny. Robotnicy w swo- --' Ty się śmiej. Pllajta to bylby w pQ-;" 
statucie, stwarza czynnik nieodzow- im dobrze zrozumiałym interesie po- równaniu do tego jeszcze dobry intere.s. 
nej kontroli i pomocy dla. oddziałów winni natychmiast zgłaszać do Zw. _ No więc C() j~t? 
rozsianych na terenie całej Rzeczypo- "Praca Polska" wypadki nadużycia ze ....... Ja ide do wojskaL 
spolitej Polskiej. Wszystkie zarz~dy strony fabrykanta, aby później unik- - Ty się ić wyśm:ia-ć Moryc. Myślisz, 
okręgowe prowadzą. między sobą ozy- n"ć dotkliwych strat powstałych z te do wojska taki chudy męt.czyznę wezmą 
wionę. korespondencję, w której infor- .., jak ty. Moot~ żeby utył co? Ja ci jeezC'l:& 

j . k b własnego zaniedbania. Ci robotnicy, raz mówi", ty sze szmi-ej, Ciebi~ nie wez-mują się wza emme o waru n ac.... którzy zwracają się do Zw. Zaw. m" .. 
pracy i płacy w danej gałęzi przemy- l ka" t . t h ~ 
słu. Informacje te sę. bardzo ważnym "Praca Po s o rzymuJą na yc - - Nie m()te być?! T() iak kto ma cien" 

miast interwencje, a wyniki pierw- ką, fygurę to uni go nie biorą? materjałem przy likwidowaniu zatar- szych konferencyj, kt6re odbywają sIę _ Sie wił 
gów i maję. znaczenie prawa zwycza- zawsze z udziałem delegatów robotni. _ Uj to je.st fajn! 
jowego, zwłaszcza w tej gałęzi prze- czy ch, są. najczęściej korzystne i rzad- Pooieszony przez przyjaciela Mo-rye 
mysłu, która nie jest objęta. umową. ko kiedy zachodzi konieczność prowa- Tyczka ipewny zwycięstwa, stanął odwat. Choroba pos Orłows·k"lego zbiorową.. d . t 'k nie przed komisją poborową. . I. ; Kryzys gospodarczy i zwię.zane z zema s raJ u. Z lekcewllJŻeniem obejrzał Biedzące za 

B u d a p e s z t. (P AT). Poseł R. P. nim bezrobocie stwarza ogromną. po- Ostatnio na żą.danie robotników fa- stalem władze, ściągnął cha-łat, ~l>lulIląl n& 
Orłowski w następstwie ropnego zapa- daż rąk roboczych, a jednoczesne kur- bryki gazy i waty A. 1ankowskiego w podłogę i uśmiechając się ironicznie, cze-

.. t tó cy daJ'" du PabJ'anicach, Zwią.zek .,Praca Pols){a" ka na swoją kolejkę. lenia migc!ałów . ciężko zaniemógł. O- czeme SIę warsz a w pra 't! - ~ 
. ś . k·' b t· przeprowadził interwencJ·ę a wynikiem - Czego się głupi LoyUzie cieszysz - za. becnie nastopiła ogólna infekcJ'a orga. że możliwo CI wyzys Iwama ro o nl- W 

'ł! • h d ó' kilku konferenCYJ· była umowa na za- gadnąl go współtowarzysz. exIllllo cię do DI'zmu. Stan J'est bardzo c.I'oz'kl·, J'ednak ka przez nieuczcIwyC praco awc w . k' 
y • d sadzie której robotnicy otrzymali: 1) marynar l. 

nie beznadziejny. żeruję.cych na ostatnieJ nę zy, 25 proc. podwyżki dotychczasowych _ Mie wezmą?! Czy :pan czasem jest 
U chorego posła odbyli ~ol1syljum W tych warunkach interwencje stawek, 2) uznanie delegatów, 3) nie- myswge? Nie widzi;pan, że ja jestem 

najwybitniejsI lekarze węgIerscy, a Zwię.zków Zawodowych "Praca Pol- k ehu.(\y? 
dziś w nocy przyjeżdża z \Varszawy ska" są nader częste, przyczem zda- stosowanie redu cji. RO'ZlllOlWę 'Przerwało wezwanie. 
dr. Karwacki. ł rzają się wypadki, że podczas inter- 1e41i zważymy, że chodzi tu o prze- - Moryc Tyczka j-e.st? 

__ ---'t wencji ujAwniają się szczegóły ha- mysł pozostają,cy w polskich rękach ....... Czymu ma nie być? 

c7:emu sprowadził pan mohela z Bar­
celony? 

- Dlaczego to pana interesuje? 
- Jestem jednym z tych. którzy 

noszą w sobie tradycję naszej wielklej 
spuścizny. która przechodzi z pokole­
nia na pokolenie. Moich dziadków tu 
na placu przed katedrą spalono żyw­
cem za ich wiarę. 

- Co pan chce przez to powiedzieć? 
- Sądzę, że niepotrzebnie sprowa-

dził pan mohela zdaleka - rzekł i do­
dał tajemniCZO - znalazłby pan ta.­
kich i tutaj. 

- Czy istnieje tu gmina żydowska? 
Starzec odpowiedział po cichu: 
- Przyjdzie dzień, gdy si, o tem 

dowiecie. (podkreślenia nasze). 
Uczynił ręką znak milczenia (I) i 

ukradkiem (I) się oddalił " . 

Tutaj mamy właśnie najwspanial­
sze zobrazowanie, najbardziej przeko­
nywuję.ce świadectwo, jak się przed­
stawia w istocie szczerość nawróceń 
żyd()wskich, i jakimi to katolikami są 
żydowscy "katolicy". Oto tyle wieków 
minęło, gdy ŻydZi hiszpańscy przeszli 
na łono Kościoła, a cóż się okazuje? 
Zachowali nienaruszonę., niezach wia­
ną wspólnotę rasową, p~czucie swej 
odrębności, swoją. żydowską naturę, 
swoję. łę.czność z narodem żydowskJm, 

który jest, jak to wynika z powyż­
szych zwierzeń, ich najwyższflm, naj­
bardziej upragnionem, najskryciej u­
tęsknionem dobrem. Nie wiara kato­
licka, ale interesy narodu żydowskie. 
go są dla nich rzeczywistością. nad­
rzędną! 

Wilk pozostał wilkiem mimo, że 
tyle set lat bez ustanku chodzi W 
skórach owieczkI, należącej do ow­
czarni katolickiej. I co więcej. Jeszcze 
grozić poczyna: I 

"Przyjdzie dzień, gdy się o tem do­
wiecie. 

"Przyjdzie dzień, gdy Izrael zrzuci 
ze siebie przymusowe szaty i odmieni 
pokorną i potulnę. postać, i stanie się 
wielki, potężny, jaw.,ąy w swej chWAle 
i triumfie! To wi~cie zarówno wy, 
bracia w Jakóbie, szczęśliwi, że nie 
potrzebujecie ukrywać swego pocho­
dzenia i swej rasy, jak i wy, współwy­
znawcy - katolicy, których rychło czy 
późno porzucimy I 

"Przyjdzie dzień, gdy się dowiecie, 
że Izrael jest jeden i ten sam, obojęt­
nie czy będzie Zakon Moj żeszowy 
przestrzegał wiernie, czy też religję 
Chrystusową wyznawał mocny j 
groźny pan świata", 

A. R. 

i borykający się z. żydowską. konku-_ ~ Ile ma.cie lat? 
rencjl1, a który mimo to stosował - W sam raz. 
wyższe stawki niż inny przemysł w - Co znaczy w sam raz? 
Pabj~nicach, to ta nowa podwyżka ....J 20 lat i 10 miesięcy. 

....J Oczy mac,ie dobre'! słusl';nie uchodzić może za. nowy suk- -' Jedno sztuczne. 
ces Zw. Zaw . .,Praca Polska", _ Jalkto sztuczne? &z.klane? 

Drugim faktem doniosłego znacze· -" Kto mówił, te szklane? Ono jest 
nia jest zawarcie umowy zbiorowej w &tuOEne. ho jest z l'ewej strony twarzy a 
przemyśle drzewnym w Aleksandro- widd to co jest z prawej. 
wie, o którym prasa "sanacyjna" i t y- - To w wojsku nie przesz'kadza. 
dowska świadomie przemilczała, a - Zęby macie wszystkie? 

~ Jeszcze dwa za dutO. przecież chodziło tu o los ' przeszło '-'-' Jaka ·wa.ga? 
trzystu rodzin robotniczych: Zawarcie ~ Motna powiedzieć średnia bo jeste,m 
umowy nastę.piło w dniu 22 września chu.(\y. 
b. r. w obecności Inspektora Pracy ....... Zwatyć go! 
inż. Radłowskiego, którą podpisali w ....J 56 ikilo! 
imieniu pracodawców Cech Mistrzów ~ W sam raz dobra. 
Stolarzy w Aleksandrowie, a w imie- ~ 'Przepraszam co znaczy dobra? . 
niu robotników przedstawiciel Zw. - To znaczy. że jesteście z.(\rów i wcie. 
Zaw. "Praca Polska". W uJPowie 'lę was do kawalerji. -
przewidziano trzy kategorje stawek a- - Pan tartuje. przecie ja jestem obu· 
kordowych, które podwyższono od 45 d1._ Co z tego. To właśnIe d+.)brze. Ta-. 
proc. do 120 proc., oraz zt!.gwaranto- kich w kawałerji potrzeba. . 
wano przestrzeganie 8-mio godzinnego Na Moryca wysta,.pity śmiertelne poty. 
dnia pracy, który dotYGhczas trwał 12 Nie mógł spać ani jeść, Wroozcie wpadł 
-lł godzin na dobę. Nic też dziwne- na pomysł. który stał się przedmiotem są,­
go, że po 3-tygodniowym strajku u- dowej rozpr8iwy. W dokumentach woj. 
szczęś1iwieni robotnicy-stolarze wzno- skowyc·h T}rzerobi~ cyfrę swojej wagi z 56 
~ili gromkie okrzyki na cześć Zw. Tlił. 36. Władze Jednak s~ybko -:>:P'ootr~e­
Zaw. "Praca Polska" i jej przedstawi- /"" fałszerstw?, bo przeCIeż naJ,bardzlej 
ciela ·a nieliczna grupa robotników j' Lhudy ~o.r:yc Dl!! mQo~e ~Iliżyć ,36 kIl? 
kl ' .... Na wIęzIennym WIkCIe wrog wOjny na-asowy~h, wyczek'!Jąc& wY~lków m- pewno utyje i ikto wie, czy nie .(\ostanie się 
t erwe n.cJI, natychmIast POdpIs~ła de- dó m&T)"Darki aJbo do . al!tyl~rii cię.t.kiej. 
klaracJę człon~owskę., wyrzekając gło- KelIy. 



5 października 
Mówi się na terenie stolicy o orga­

nizowaniu społeczeństwa. Dziwny pa­
radoks leży w tern, że wszyscy o tern 
mówi~, a tymczasem dokonywa się 
nieustanna parcelacja ugrupowań i za­
miast konsolidacji mamy raczej do 
czynienia nieustannie z nowemi for­
macjami. 

, ,Mówi się tedy o potrzebie stworze­
nia nowego wielkiego obozu poli­
tycznego. "Od P. P. S. do Stron­
nictwa Narodowego powinni wszyscy 
w niem się zmieścić" - mówi na pod­
stawie rozmowy z płk. Kocem poseł 
Wojciechowski na zjeździe legjonistów 
we Lwowie, potwierdzając pogłoski, że 
w obręb przyszłej organizacji, opraco­
wywanej przez płk, Koca, miałyby 
wejść nie organizacje, lecz pojedyńczy 
ludzie. 

No, dobrze: lecz czemże sobie wy­
tłumaczyć tak drobiazgową parcelację 
wsi, jakiej się teraz dokonywa właśnie 
w imię przyszłego obozu politycznego, 
czem sobie tłumaczyć reaktywowanie 
rozmaitych ugrupowań, które absolut­
nie nie nie reprezentują i nie posiada­
ją. na wsi żadnego oparcia? Czem so­
bie tłumaczyć dążenia do formowania 
jakichś nowych ugrupowań politycz­
nych w mieście i ujęcia w tern roz­
maitych prądów ideowych? 

Zapowiedzi o obozie słyszeliśmy już 
z poczę.tkiem czerwca. Idzie już piąty 
miesiąc, a wiemy tylko jedno: że 
trwają. ciągle prace przygotowawcze. 
W jakim zakresie są zamierzone, w ja­
kiem stadjum się znajduj~, jakich 
problemów dotykaj~ - o tern głucho, 

* Ale jak to pogodzić, co mowi pos. 
Wojciechowski, z istotnym stanem 
rzeczy? Życie wskazuje dowodnie, że 
idziemy nie w kierunku konsolidacji 
powszechnej, a właśnie rozczłonkowy­
wania się, krystalizowania kierunków. 
Przecie Łódź stała się symbolem 
współczesności. Niema dzisiaj silniej­
Hego wykładnika nastrojów, jak wła­
śnie ona. Dwa kierunki, będące sym­
bolami dwu wykluczających siebie 
światopoglądów. To jest właściwy po­
dział społeczny. 

lak połę.czyć ogień z wodą'! 

* 
Sę. tendencje centrowe. Właśnie 

grono intelektualistów poczęło wyda­
wać tygodnik polityczny, którego treść 
wyraża się w jego programowym arty­
kule, zatytułowanym: "Porozumienie". 
Lecz jakżeż realizować porozumienie 
przy sprzeczności elementarnych wska­
zań programowych ? .. 

Czy tego rodzaju hasła dziSiaj nie 
wprowadzaję. jedynie zamętu? Na po­
wodzenie szans nie posiadają. Exem­
plum: Łódź. Raczej jedynie zamącają 
umysły, zamazują obraz rzeczywi­
stości. 

A właśnie dzisiaj chodzi o jasny 
obraz. 

Któż dzisiaj po wyborach w Łodzi 
będzie się upierał przy twierdzeniu, że 
P. P. S, jest part ją samodzielną i nie­
zależną od Żydów i - od żywiołów 
komunistycznych ? ... 

Set:l o szpadzie chyba wygasa ... 

WARSZA WIANIN 

Strajk autobusowy 
w londynie 

L o n d y n. (P A T). Strajk pracow­
ników autobusów rozszerza się. Liczba 
strajkujących wynosząca rano ł tysią­
efl podniosła się do 6 tysięcy. Komu­
nikacja autobusowa została przerwa­
Da na 5-ciu nowych linjach. 

Progiram 
nowego rządu Finlandji 

H e l s i n g f o r s. (P AT), Nowy rząd 
premjera Kallio objął w dniu dzisiej­
E'zym urzędowanie, ogłaszając równo­
cześnie swój program. W dziedzinie 
polityki zagranicznej rząd trzymać się 
będzie linji, która ubiegłej jesieni zna­
lazła pełną aprobatę u sejmu. Będzie 
to polityka neutralności i pokoju, star, 
rająca się o zachowanie i umocnienie 
przyjaźni z wszystkiemi zagraniczne­
mi państwami, Rz~d będzie czuwać 
nad utrzymaniem demokratycznego 
ustroju państwa. Reszta programu po­
swięcona jest problemom socjalnym. 
\Vspomniany jest również zamiar u­
mocnienia obronności kraju. 

'N'um~r 235 - , ~Rp:DOWNJK, piątelt, (tnia ., pa~dzłernł1ta, 1938 - ~rona S 

Dwa wyroki śmierci w Rześzowie 
Ska~łJiłł.-i morderey umieltli prośbę o laskę do Pre#lldenła. 

&e~ypospoUtej 

R z e s z 6 w. (PAT). Sąd przysię­
głych w czasie ostatniej kadencji wy­
dał dwa wyroki śmierci. W piewszym 
wypadku skazany został St. Tyszka 
za mord rabunkowy, dokonany w 
Wielkę. Sobotę r. b. na 18-letniej słu­
żę.cej J. Walnej. W drugim wypadku 

skazany został na śmierć niejaki St. 
Królikowski za podwójne morderstwo, 
dokonane dnia 1 maja r. b. Obrońcy 
wnieśli kasację, którę. jednak S~d 
Najwyższy odrzucił. 

Skazańcy wnieśli prośbę o łaskę do 
Pana Prezydenta R. p . 

Wspólna żałoba Belgii ' i Polski 
Jak odbył się pogr~eb ofiar katastrofy kopal;'ianj, w kf}óre-j 

~ginęlo ta~e tr~ech Polaków 

Bru k s ela. (PAT.) W dniu wczO­
rajszym minis~er spraw zagranicznych 
Spaak przyjął posła R. P. w Brukseli 
Jackowskiego, który w imieniu rządu 
polskiego wyrazilł kondolencje z po­
wodu katastrofy w kopalni Labouve­
nie w prowincji Hainaut, gdzie padło 
ofiarą wypadku ,30 zabitych i kilku­
dziesięciu rannych. Minister Spaak 
wyraził przy tej okazji posłOWi pol­
skiemu współczucie z powodu śmier­
ci trzech górników polskich: Wilerta, 
Jasińskiego i Prochowiaka, którzy zgi­
nęli w powyższej katastrofie. 

Na uroczystości pogrzebowe w La-

bouverie przybyli m. in. poseł R. P., 
Jackowski, minister pracy Delattre, 
oraz konsul Nag6rny. W kondukcie 
żałobnym kroczyło na czele ducho­
wieństwo polskie i belgijskie, delega­
cje towarzystw polskich ze sztandara­
mi i niesiono wieńce ó barwach naro­
dowych polskich. 

Po uroczystościach pogrzebowych 
minister Delattre wypytywał się z tro­
skliwością górników polskich o wa­
runki bytu, jak również interesował 
się wielce sprawą ubezpieczeń społecz-
nych. ' 

Groźne burze na Bałtyku 
Bur~a dokonała pmt:a.~nych us~kod~eń br~egu morsldego 

J a s t a r n i a. (PA T). Burza na l uszkodzeń brzegu. N a półwyspie hel­
morzu polskiem trwa już od paru dni, skim pomiędzy osadą rybacką Kuźni­
powoduj~c ostatnio szereg poważnych cą a Chałupami woda podmyła wyd-
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my oraz na znacznym odcinku uniou 
sła 3-metrowej szerokości pasma 
wydm, przyczem potworzyły się wiel­
kie wyrwy. Urzą.d morski przystąpił 
natychmiast do umacniania zagrożo. 
nego brzegu przy pomocy faszyny i 
kamieni. 

Poza tern wzburzone morze podmy­
ło brzegi między Wielką Wsią a 
Chłapowem w pobliżu Cetniewa i po .. 
między Wielką Wsią a Chałupami. W 
porcie rybackim w Wielkiej Wsi na­
wałnica ponownie zatopiła kafary 
motorowe i parowe oraz wyrwała pa­
le konstrukcji drewnianej mola za­
chodniego. Część mola zabetonowana. 
znajduje się w stanie nienaruszonym. 
Nasilen.ie burzy już nieco osłabło, mo­
rze jednak jest jeszcze bardzo wzbu­
rzone. 

T a 11 i n. (PAT) Panowała tu na 
morzu i lądzie gwałtowna burza. Siła 
wiatru była ogromna. Orkan połamał 
wiele drzew starych i wyrządził znacz­
ne szkody w sieci elektrycznej oraz 
telefonicznej. 

Brak wiadomości o wielu statkach., 
które znalazły się w drodze w czasie 
burzy. M. in, nic niewiadomo o pol­
skim statku "Cieszyn", który, według 
rozkładu, miał przybyć do Tallina 
wczoraj. 

śm'ierć 
za zamordowanie służącej 

W i e d e ń. (PA T). W głośnym pro­
cesie Józefiny Luner o zamordowanie 
służącej sąd wydał wyrok, skazujący 
Luner na śmierć. Mą,ż morderczyni, 
fabrykant fortepianów, Luner, za u­
krywanie zbrodni został skazany na G: 
lat więzienia. -1. 

IY o ~ 8 U ~ n·!~·~ I~~ ~i 1 
Karzeł gdański nostrzega" rząd polski i, grozi Berlinem 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
. G d a ń ~ k, 6 październik.a ISkU" Hi.tlerowcy ~Vol~ego Miasta za- I senatu, "Danziger Vorposten", następu-

Hlt!erowCy.gdal!!cy sa.. m?cno ZI~y- pOWIadaJą wys~ame plseml!ego pro!e- jące pod adresem Polski kieruje słowa: 
towam tern, z~ ~Ioa. Narodow P?WIe- stu prez. Grelsera, przeCIwko "me- .. Można dać chyba wyraz nadziei. że 
rzyła Polsee zaJę{:le SIę sprawamI, po- przyzwoitemu" wyrażaniu się o Gdań- Polsce są znane granice, jakie zostały za· 
ruszonemi w ostatnim swoim rapor- sku. IncśJone (przez lwgo? ? ? - red.) dla jej 
cie wysokiego komisarza Lestera. W Prasa gdańska, na wiadomą komen-' I P~Jityki w stosun~{u do Gdańska. Z tego 
Gdańsku, którego przedstawiciele dę ogłasza że misJ'a J'aka została Pol- ' t.ez I!0wodu w roll sprawozda,,:,cy raportu 

kl'. . , . '.'. " c I kom lBarza Lestera będZie mUSIała Polska 
zw~ I JH zemawl~c ?stl'ym tonem, !lIe sce P?wlerzona, Jest tylko oddaniem zatroszczyć się. aby zlecenie, dane Polsce 
mOoą SIę "u SP?k?IĆ, ze r~port ?,kom,lte- funkCjI .zwykłego sprawozdawcy, refe- przcz Genewę, które stanowi dla Ligi Na­
t~ trzech mOWI o Gdansku JęzykIem renta, me mają.cego prawa decyzji. rodó,~ o d c l, ą Ż e n i e, nie stało się dla 
mCopospolitym dla obrad genewskich, Chociaż mandat otrzymany przez sa~~J PolskI o b c i a ż e n i em jej wa· 
zarzucając m, in. senatowi gdańskie- Polskę od Ligi Nn.rodów nie ma _ żme.lszych zadań politycznych. 
m~ robienie obstrukcji p':rzeciwko czyn- według prasy gdańs,kiej _ żadnego ... Rozumi.~ si~ . przecie~ . - powiada 
noseiom przedstawiciela Ligi w Gdań- istotnego znaczenia to jednak organ - ,,\ orposten -;- ze ,leszcze l !Dne oczy pa: 
___________________________ ' ________ tr~naGd~k.n)e~lko~z~~yl 

z Warszawy. Te oczy są wystarczająco 

Jes'l"en' bystre, aby zauważyć, czy upoważnienia., 
dane Polsce, służą interesowi Gdańska, 

/ czy też w rzeczywistości, jakby to można 
wnioskować po okolicznościach, - chodzi 
o to, aby przez jakieś "wyhandlowywa­
nie h przy. pomocy mocarstw, zasiadaJą­
c.yc!1 w LIdze l'arodów, umocnić pozycj~ 

~ pohtyczną (Polski - red,) w Gdailsku ," 
~~ Pogróżki czołowego organu gdań-

skiego ś~ ja,sne i wyraźne. Polska 
wykonując zalecenie Ligi Narodów, ma 
sł?ż~ć tylko interesowi Gdańska, oczy­
WIŚCIe w zrozumieniu hitlerowS'kiem . 

. Zachowywanie siQ Polski będą oce­
mać oczy z Berlina. 

Polska ma baczyć , aby sobie przez 
Gdańsk nie obcią.żyła ... innych hipo­
tek politycznych 

Wyraźna pogróżka: strzeżenie na­
szyeh praw w Gdallsku, może dopro­
wadzić do nieporozumień i zatargów z 
Berlinem! 

f Czy Polska ulęknie się tych pogró­
żek? Czy dla "dobrych" stosunków z 
Berlinem poświęci Gdańsk? To wszyst­
ko teraz się okaże. 

Liga Narodów wyraznie uzależniła 
!!Woje kroki wOIbec Gdańska od stano-

Gdańskie jabłko dojrzewa. wiska, iakie zajmie Polska. E P. 
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Walczymy o pols'ki teatr ł o polskie sUy aktorskie 
Ł 6 d Ź, w październiku 

W związku z rozpoczęciem nowego 
sezonu teatralnego dyrekcja Teatru 
Miejskiego w Łodzi rozesłała do całej 
prasy łódzkiej komunikat, w którym 
przedstawiła nowozaangażowany ze­
spół aktorski oraz plan pracy na. rok 
1936/37. Komunikat ten - jak zl'esztę. 
wszystkie inne poprzednie - zamie­
$ciliśmy lojalnie w całości, wychodzQ.c 
z założenia, że o wszelkich poczyna.­
niach takiej placówki kulturalnej, ja­
ką być powinien Teatr Miejski, utrzy­
mywanej notabene z pieniędzy pu­
blicznych, opinja polskiego społeczeń­
stwa 'w Łodzi -musi być dokładnie i 
wszechstronnie poinformowana. Publi­
kując ów komunikat w okresie naj­
bardzie.! natęzonej pracy pl"'leciwybor­
czej, zaznaczyliśmy jednak, iż do epra­
wy Teatru Miejskiego jeszcze powró­
cimy. 

Czytelników i przyja.ciół naszego 
pisma, a z nimi i całej narodo~ej 0-
pinji w Łodzi, nie potrzebujemy ani 
zapewniać ani przekonywać o szcze-

• rej i naprawdę głębokiej trosce, z ja­
ką zawsze odnosimy się do Teatru 
Miejskiego w. ł,odzi, , ilekroć wymaga 
tego uzasadmony i rzeczywisty inte­
res naszego życia kulturalnego i art~r­
stycznego naszego miasta. r-:te może­
my tego jednak powiedzie~ o innyt:h 
pismach łódzkich, a w szczególności o 
prasie żydowskiej, która, nawiązawszy 
zbyt bliski i zbyt zażyły kontakt z dy­
rekcją teatru, usiłuje z przybytku 
sztuki polskiej zrobić przybytek "kul· 
tury" żydowsko-bezbożniczej. Ilekroć 
zauważyliśmy, że teatr wskutek takiej 
czy innej sugestji żydowskiej wkracza 
na niewłaściwą drogę - w dobrze 
pojętym interesie kultury narodowe i 
reagowaliśmy stanowczo, aJe zawsze ź 
wiarą, że teatrowi ostatecznie wyjdzie 
to na dobre. Nam zależało i w dal­
szym ciągu zależeć będzie, by Teatr 
~iejski w Łodzi, utrzymywany z pie­
mędzy publicznych, stał się świ.ą.tynią 
sztuki rdzennie polskie.i i narodowej. 
Na takich właśnie, a nie innych prze­
słankach opieramy nasz stosunek do 
Teatru Miejskiego w Łodzi i czy to 
się będzie komu podobało czy nie, 
walki o właściwy, o polski charakter 
teatru nie zaprzestaniemy, chyba, że 
miasto skreśli mu wszvst~ie subwen­
cje, a Teatr Miejski zamieni swój 
szyld na tablicę z napisem w języku 
żydowskim... Póki Jednak tak nie 
jest, stosunku naszego do teatru nie 
zmienimy. 

Jak jest obecnie z Teatrem Miej-
skim w Łodzi 1 . 

W I\owozaangażowanvm do teatru 
zespole artystycznym znajdujemy na.­
stęp!ljące siły żydowskie: Jadwiga 
ChoJna.cka, Lula Dvwińska, Emil,ia 
Jaworska, Ada Potomska. Hilda 
Skrzvdłowska, Kazimierz DeJunowicz, 
Wacław Modrzeński, Józef Wina.wer 
i Henryk Szletyński. ZestawiaJQ,c sta­
ry zespół z nowym, stwierdzamy, iż 
liczba aktorów żydowskich w nowym 
sezonie powiększyła. sie. Zwolniono 
bowiem dwóch, a przyjęto czterech 
Żydów. InaczeJ natomiast ' wygląda 
stosunek zwolnionych sił polskich. W 
nowym zespole brak nazwisk 10 akto­
rów-Polaków, z pośród których więk­
szość - to pierwszorzędne siły. Osta­
tecznie rachunek wygląda tak: 

Zwolniono: Polaków 10, Ży­
(łów 2. 

P r z y jęt o: Polaków więcej - O, 
Żydów więcej - 4. 

Powtarzamy: w nowym zespole 
liczba aktorów-Polaków zmniejszyła 
się. na korzyść Żydów. Fakt teI\ pięt­
nUJemy publicznie i w imieniu pol­
skiego społeczeństwa przeciwko takiej 
polityce personalnej dyrekcji teatru 
zakładamy jak naj ostrzejszy protestl 

A teraz wróćmy jeszcze na chwilę 
do stosunków w poprzednim sezonie 
teatralnym. Dyrekcja, szukając dróg 
zainteresowania teatrem jak najszer­
szych warstw ludności, podjęła szczę­
śliwą myśl, wypróbowaną na innych 
terenach, urządzania przedstawieil dla 
dzieci. Cóż, kiedy i przy realizacji te­
go mądrego projektu nie obyło się bez 
Żydów. Wystawiono mianowicie sze­
re~ bajek, których autorami byli Ży­
dZI. 'Mało tego: w wykonaniu tych 
sztuk brał V udział dzieci żydowskie, 
a reżyserję powierzono specjalnie 
sprowadzonym reżvserkom-ŻydóW­
kom! Jedna z nich otrzymała z teatru 
aż 700 zł. Cóż u licha? ' CzyŻ Łódź już 
jest tak naprawdę upośledzona, że nie 
można znaleźć na miejscu ani jednej 
reżyserki-Polki? Czy niema naprawdę 
w łJodzi polskich dzieci, któreby mo­
gły brać udział w przedstawieniach, 
przeznaczonych dla dzieci polskich? 

Ale na tem nie koniec. Jest pu­
bliczną tajemnica, że teatralne zespo­
ły krawców, fryzjerów, szewców i wo­
góle dostawców składają się wyłącznie 

Echa pow'itanla wojska 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 7. 10. - W sobotę ubiegł~ 
został zwolniony z więzienia łódzkie­
go przy ul. Kopernika student S. G. 
G. W., p. Juljan Nowakowski z War­
szawy, który był aresztowany podczas 
pamiętnej manifestacH członków Str. 
Narodowego na ulicach Łodzi na cześć 
powraca,ią,cego z manewrów wojsl{a. 
P. Nowakowski przebywał przez trzy 
tygodnie w więzieniu i został obecnie 
zwolniony pod dozór policyjny. 

Kslążk,a Ooboszyńskiego 
na wy!czerpaniu 

\Va l' s z a w a, 7. 10. - Podobnie 
jak pierwsze wydanie głośnej ksią,żki 
Adama DOboszYIlskiego - "Gospodar­
ka narodowa", tak i obecne, drugie 
wydanie jego pracy rozeszło się w 
ciągu kilku miesięcy. Drugie wydanie, 
przejrzane i uzupełnione w maju br. 
przez Dobosz~rńskiego trzema nowe mi 
rozdziałami.: Dekoncentracja wytwór­
czości, Spółdzielczość i Imponderabi­
lia w gospodarce, jak się dowiaduje­
my, jest już na wyczerpaniu, tak, że 
pozostało zaledwie kilkadziesiąt e­
gzemplarzy tej wysoce oryginalnej 
księ.żki. 

"Gospodarka narodowa" zawdzię­
cza swe powodzenie tematowi, oPJ'aco­
wanemu na podstawie idei św. Toma­
sza z Akwinu oraz niewę.tpliwie su­
gestywnemu talentowi autora, który 
skomplikowane zagadnienia gospo­
darcze, społeczne i ustrojowe potrafił 
przedstawić w nader interesują.cej i 
atrakcyjnej formie. 

Z wielu stron słychać głosy, doma­
gające się trzeciego wydania "Gospo­
darki narodowej" - o czem trudno 
dziś mówić wobec niemożliwości sko­
munikowania się wydawców z auto­
rem, przebywaję.cvm od czerwca za. 
kratami więzienia św. Michała w Kra­
kowie. 'Autor prawdopodobnie pra­
gnąłby uzupełnić swQ, książkę. 

z Żydów. Kierownikiem muzycznym 
teatru jest Żyd Szmirgeld, reżyserem 
Żyd Szletyński, w kasie urzęduje Ży­
dówka. .. Brakuje t}rlko tego, aby i 
dYl'ektorem teatru został Żyd, co, jeśli 
dotychczasowa pÓlityka personalna 
dyrekcji nie ulegnie radykalnej zmia­
nie, jest wcale możliwe. 

\V tych warunkach łatwo się do­
myśliĆ, dlaczego prasa żydowska re­
klamuje Teatr Miejski w Łodzi, jako 
jedną z najlepszych i najwyżej posta­
wionych placówek teatralnych w Pol­
sce. Superlatywy na cześć łódzkiego 
teatru, wypisywane na łamach prasy 
warszawskiej i krakowskiej, przyjmo­
wane są przez opinję polskiego społe­
czeństwa łódzkiego z dużym niesma­
kiem, gdYż wie ono, kto tę reklamę 
robi i w jakim celu. 2vdzi sę. z teatru 
łódzkiego zadowoleni, to prawda, ale 
to dowodzi właśnie, że ten teatr idzie 
po złej drodze, że się wysluguje "kul­
turze" żydowskiej. Trzeba zrobić 
wszystko, aby Zvdzi z teatru łódzkie­
go bVli niezadowoleni, bo wtedy bę­
dzie to dowodem, że jesteśmy na do­
brej drodze. 

Dotvchczasowe nasze starania, usi­
łujące wywrzeć nacisk na dyrekcję 
teatru, aby zerwała z metodę. zaprze­
paszczania interesów kultury polskiej 
na rzecz ŻydÓW, nie odnosza" jak wi­
dzimy, żadnego skutku. Przeciwnie, 

Echa rozprawy karnej 
w Radomiu 

W a. r s z a. w a. (PAT). W związku 
z ujawnionym na toczącej się przed 
sądem okręgowym w Radomiu roz­
prawie karnej przeciwko b. naczelni­
kowi urzędu skarbowego w Radomiu 
Stanisławowi I{rzysztoforskiemu bra­
kiem nadzoru ze strony niektórych u­
rzędników izby skarbowei w I{ielcach 
zostali zawieszeni w pełnieniu służby 
naczelnik wydziału 3-go w izbie skar­
bowej w Białymstoku Franciszek Dę­
bowRki, poprzedni naczelnik wydziału 
3-go izby skarbowe1 w Kielcach i na­
czelnik wydziału 2-go w izbie skarbo­
wej w Lublinie Aleksander Jasienic­
ki, poprzednio naczelnik wydziału Z-go 
izby skarbowe i w Kielcach. 

Echa p~ocesu 
25 narodowców łódzkich 
Warszawa, 7.10. - Jak się do­

wiadujemv w sprawie 25 narodowców 
łódzkich z aplikantem adwokackim, 
b. więźniem Berezy, p. Napoleonem 
SiemiaszklJ.. na czele, którzy zostali 
skazani w ub. środę przez sę.d apela­
cyjny w Warszawie - są już na u­
kończeniu motywy wyroku. 

Sąd prawdopodobnie dlatego przy­
śpieszył sporządzenie motywów, iż 
skazanym, którzy zamierzaję. wnieść 
skargi kasacyjne. w razie nieuwzględ­
nienia skargi kasacyjnej przez Sąd 
Najwyższy, przepadłby okres przeby­
wania w więzieniu od dnia wyroku 
apelacyjnego do dnia wyroku kasa­
cyjnego. ,. ... 

Główny oskarżony apI. Siemaszko 
przebywa w więzieniu mokotowskiem 
w Warszawie. Ponieważ apI. Siemasz­
ko poważnie niedomaga już od dwu 
lat na wątrobę, a obecnie zgórą 7 mie­
sięcy, i to po Berezie, przebywa w wię­
zieniu, przeto obrońcy zamierzają 
wnieść podanie o zmianę środĘa zapo­
biegawczego wobec Siemaszki, by u­
możliwić mu kurac.ię. 

3 

dyrekcja teatru wypowiedziała nam 
na tym odcinku walkę. Przedstawici~­
la naszego pisma "zapomniano" w tym 
roku zaprosić na otwarcie sezonu. 
Przedstawiciele pism żydowskich byli 
zato w komplecie. Podejmowano ich z 
całę. serdecznościę.. Ale i to nas nie 
zraża, to sę. drobnostki, które się zapo­
mina. . • Oburzył nas tylko fakt, że 
dyrekcja tea~ru 'odwołała przedstawie­
nie w żydowski "sę.dnv dzień". Zapro­
testowaliśmy. Ale cóż i tu nie znaleź­
liśmy zrozumienia... Wytłumaczono 
nam, że tak trzeba było zrobić, bo mo­
głaby być nikła frekwencja i .. , unie­
ważniono nasze bilety recenzvjne ... 

Ale - to także drobnostka. Jeszcze 
nas stać na zakupienie biletów i na 
kontrolę tego, co się w Teatrze Miej­
skim w Łodzi dzieje. W kaZdvm razie 
wpływy Żydów w teatrze piętnować 
będziemy nadal, aż do skutku ... i do 
wystawiania sztuk komunistycznych 
w rodzaju "Jegora Bułvczewa" nie do­
pUŚCimy: Mimo, że nie mamy recen­
zyjnvch biletów .. , , , 

Na zakończenie mała: uwaga. Jest 
takie stare polskie przysłowie, które 
mówi: "Dłużej klasztora, niż przeo­
ra ... " Polacy w Łodzi pozostaną, 
Teatr Miejski w Łodzi też, a wszystko 
inne może się zmienić. O tem niektó­
rzy Polacy na. niektórych stanowi~ 
skach zapominać jednak nie powin­
ni, •• 

• 
t:ódzkie widoki 

Doby było, gdyby ... 
Gdyby tydo:}wmuna naprÓlŻ!Jlo prtez 

długie tygodnie łamis.ca sobie zęby o mu­
ry Alkazaru. zdOlbyła w końcu tę twie,rdz~, 
to żydowska. ,prasa w Łodzi z "Gł<Qsem PO'" 
rannym" na czele fikalaby koziołki z ra" 
d'ości. Alle stało się inaczej, wobec czegt> 
pra.sa żydowska dostaje tylko żólitaczki. i! 
miota się wściekle na felJ~tony w prasle 
narodowej, w któ~ych była mowa o ' ~lka­
z arze. Właśnie o Alkazarze! PrzecIeż to 
.slowo dziala dziś na żY'dokomun~ jak wo­
da święcona na djabla. Gewałt1 Gdzie 
jest Bereza? Co za chuligany! A szwa,rce 
jur!! 

GdybV w oata.tnich wyborach do rady 
,miejskiej w Łodzi żydo - komuna zdobyla 
65 mandatów, a Obóz Narod{)wy pozoatale 
7. to prasa żydow.ska (z "Głosem Poran­
nym" na czele) podałaby n3ityehmiast do 
wiadomości W6zem wobec i każdemu z 
oaobna skład nowego zarządu m. Lodzi jak 
następuje: 

Prezydent m . Lodzi - b . p06. Mincberg 
(wybite 'szyby w radzie miejskiej). I wice­
prezydent - Bialer ("Robotnicy polscy na 
bruk!"), II wicepr. - Nutkiewicz (Szaja, 
czy Abram mniejsza o to), ur wicepr. --" 
Lew Holenderski (nie rew 1 nie holender­
ski). IV wicepr. - A. GoliilBki (na pocie­
.szenie polskich przyj'aciól) 

Ale, że ... za Obozem Narodowym opo .. 
,wiedziało się zdecydowanie 80 tysięcy wy­
borców, to prasie żydowskiej nie pozosta.­
ło nic innego do roboty jak po staremu 
ujadać :p ół,gębkiem, baczą.c czy gdzie za. 
murem nie czai się zdrowy "endecki" ha­
rap. 

Gdyby żydowskie święto "Jom Kipur" 
(Sądny Dzień) trwało nie dwa dni, jak to 
się praktykuje od wieków u rzeszy ataro­
zakonnej. a powiedzmy miesiąc, - te Te­
atr Mieiski w Łodzi mushlby t>ię zwrócić 
do zarządu miejskiego z ,prośbą o dooatkQl" 
we subsydja _la urlopy dla pr6żnujących 
w tym czauie aktorów Żvdów ... 

Gdybv .,sanacja" nie wykończyła się 
tak ,,'W drebi c;zgi" ;pod,czas ostatnich wy­
b()rów do rady miejskiej w. Lodzi, jak sit:! 
.to sta,lo. to pan prezes Wolczyński mialby 
jeszcze raz szanse zostania ministrem. 

Gd,yby nie aresztowano naro-cto'wców w 
zaj.ściaoh, spowodowanych przez rozzU­
ch'waloną żydo - komunę w dniu 1 maja 
r. b., ale gdyby s i ę natomiast 'Zabrano 
'twardo do tajemniczych Gotheimerów -' 
nie 'Potrzeba byloby już po wyborach u .. 
rządza'ć wieców pro,testacyjnych ... 

Gdyby spora część s»oleczeństJwa P()l!­
skiego w Łodzi nie p-olako-mila się na 
"chrześcijańsko narodową" 7-mkę - toby 
teraz nie ,potrzebowala sobie pluć w brQ" 
dę· 

Ano, gdyby ciocia mia~a. kółka ;...; toby 
był. tramwaj... Kade . 

.RAD Z O lampy 1 cz,śc1 skZadowe 

ZaroI W' "-.: ole1ct6omołory, 
.t:L.& materJal l.astalacYJay 

ZANIEDBANIE łJHOBOBY 
PBOW"ADZI DO KATASTROFY 

Resztki 
na ubrania męskie, pąLta i na 
pokrycia futer, Na palta dam­
skie, suknie i na mundurki 

"FERRO - ELEKTRICUM" 
Łódź, Piotrkowska 123 (w podw6rzu) 

telefon 111-69. 11 18412 ZIOŁA Dra BREYERA 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"1111111"""1011111110",1 K. GABB"YONCZYK stosuje się: cena 

.... .. Nt'. 1 - w 1r;1IIt~aeh P!er,!iowya, ~88Z1aoh, utDl~. • • . • • • • • • • , • • • . . . 2.50 zł 
ŁODZ, GŁOWNA 2 (TÓg Piotrkowskiej) N('. 2 - li' zl~J pl'zem~a.me m8lterJl, reuma.tymue, Il'rtrety!m,ie, chorobach ek6myeh, nieezy-

.toścl cery • • • • • . • • • • • , • , • • • • , 3 00 zl 
poleca Nr. S - w chorobach łoł/ldkowo-;kiszkow:yoh, Młta.czce • • • • • • • • • • 2'-0 zł 

Kry 
ł I ł Nr. 4 - w chorobach nerw<ffl')'ch i pmy o&6lnem 061abieni.u. Mog/l ·zs,;tąpiĆ n~O-eho:. ,a 

szta y, serWIsy sto owe, serwisy do N II rTmblednhez:b81tę e!Jedlń~/l ... : .• • •• • • ••••••••••••••. 3.60 zł 
k ki t ł ł dk" i Uf r. - w lC)' 1 ni ..... rwl.8t;.o§oi . . . • , • • • • • • • • • • • • • .. • • • 4,20 zł awy, SZ O Ił O owe g a Je az owane Nr. 7 - w chorobach. nenkowyeh i lNlcherzowTch ••••••••••••••••• 3.00 zł 

W b b • kO I t Nr. 9 - pr:zeczyszozaJące • • • . • • • • • • i • • • • iii • • • II II 11 iii • II .. • 1.50 z.l 
azony, om oDler l I I p. 7i2n D? nllb,yoia w ory~i.nalnem OP3Ikowa.ni.u w apt~kach, skrladach a,l>t~()znycb i dro,Berjach Adres rlln 

iuIWWUlWIUWWWIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIUIIUUIUIllIUIlIII!UlliIIIIIIIIUlUlI!11II Jr~~rOOnid1, ~~ ..l!9~JlERBA.". _~borattn:~~ .QJa~JIl, ~um.. ;Krak4W:'~odgÓlti4~~7ó.~ia 

poleca w dużym wyborze 

A. Wasilewska 
Łódź, Nawrot 13 

wejście z bramy Q 174,. 

.................... 
MEBLE 

komplety pojedyńcze sztuki 
solidne, tanio i na dogodnych 
warunkach poleca 11 172ł8 
Zakład Stolarsko Tapicersk 
R. LI PI NSK Z 

z..ódź, RzgoW'ska 33 

.................... 



Kalendarz rz.,m.-kat. 
Paid:deruJk Czwartek: Brygidy wd. 

8 
Piątek: D jonizego m. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Wojsławy 
Piątek: Domogosta 

Słońca: wschód 6,~ 
zaC"hód 17,13 

Czwartek Długość dnia 11 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 23,28 

_._ . zachód 14,21 
Faza: 7 d'zień przed nowiem 

Id~ redak[" i adminiUratD " todlt 
telefon redakcji l admim.tracJl 17,.55 

Piotrko, ... ka 91 
!iOdUDJ prą J~ dla intereHlltn 

od 10-12 -==-_. _._ &Z&& X 

NOCNE DY2URY APTEK 
Dzisiaj dyżuruja, następujące aptel' 

lKahane (Zyd) - Limanowskiego 8(), 
Tra wkowskiej - Brzezińska 56, KoprL 
skiego ~ Nowomiejska 15, RozenblulIl9. 
(Żyd) - Sr6dmiejska 21, Bartoszewskiego 
I-iotrk{)wska 95. Czyńskiego - Rokocińska. 
63. Skwarczyńskiego - Kątna 54. Sz;mec­
kiej - R7.gowska 59. 

Pogotowie mieJskie: tet 102-90. 
Pogotowie P. C. IL: te-l 10"2·łC. 
Pogotowie ub"2.piecza1nJ: · tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 
Teatr Popularny - "Chory z u!'ojenia". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Cygańskie dziewczę". 
Corso - "Robin Hood z Eldorado", 
Capltol - .,Dzisiejsze czasy". 
Miraż - "Dodek na froncie". 
Mimoza - "Dzień wielkiej przygody". 
Przedwiośnie - "ZlotowIosY brzdąc", 
Palace - "Ada to nie wypada". 
Rialto - "Koenigsmarck". 
Ikar - . Rapsodja Bałtyku". 
Stylowy - "Jedna z tysiąca'" 

POGODA WCZORA.J 
. Komunikat ł6dz'kiej stacji Illleteorolo­

g~cznej przy miejskiem muzeum przyrod­
tllczem w parku Sienkiewicza na dzień 7 
Jiaździernika 36 r. Temperatura w cią~u 
d?by ubiegłej: najwyższa plus 4.4 st .. naj· 
'uż'sza plus 1,5 st. Barometr: 742,4. ten· 
dencja: stan stałego ciśnienia - umiarko­
'Wane wiatry północno·zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
W cia,gu dnia pochmurno, temperatura 

IlJokolo plus 2 sto • 

KRON! KA M I E.JSCOWA 
Teatr Popularny, Ogro<1owa 18. Dziś 

ł dni następnych dosko,nale grana wyre­
żyserowana komedja Moliera p. t. "Chory 
z urojenia". Gorące przyjęcie jakiego do­
znała ze strony ,publiczności i prasy dru­
ga, z rzędu premjera Teatru Popu1arnego 
daje wszelkie prawo wróżyć "Cho'remu z 
uroJenia" długotrwały żywot sceniczny. 
W obsadzie: B. Bronowska, Z. Bończa A. 
Buczyński. J. Gosławska, K. Leszczyfu,'ki, 
M. Nawrocki, J. Niwiński, A. Nowosielśki, 
~. SykuIska, J. Tatarkiewicz, Z. Tokarski, 
1 M. Zoner wykonawca roH tytułowej i re' 
żyser. Wnętrze sceny pomysłu St. Wę· 
grzyna. Początek przedstawień o godz. 
8,115 wiecz. 

Wystawa spółdzielczości spożywców. 
W pawilonie na terenie pa:rku Staszica 
~re praca. Dnia 11. b. m. otworzy podwo­
J'6 wystawa spótdzielczości spożywców, 
Iktóra zobrazuje dorobek polskiej spółdziel­
czości s.pOtŻywców ze szczególnym uwzględ­
nieniem pucy spółdzielczej w Łodzi. Wy' 
stawa trwać będzie dwa tygodnie. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w kinach trwa. W ciągu dn!a 

'Wczorajszego strajk obsługi kin łódzkich 
ttrwał w aalszym cią:gu. Podjęto przygoto­
wania, by w razie nieosiągnięcia porozu· 
!mienia proklamować strajk demonstra­
~yjny w kinach w Warszawie. Krakowie 
Lwowie i WHnie. Również obsługa kin' 
'które podpisały umowy. ma być na znak 
'Protestu wyco,fana. . 

Strajk u Szapigiela. We fabryce Sza' 
pigiela (Wólczańska M) na tle zami.erzo­
nej , redukcji robo,tnicy powzięli strajk. 
Wobec niewpuszczania ich do fabryki za· 
jęli podwórze. W·czoraj na konferencji 
ooią,gnięto porozumienie i robotnicy podję­
li pracę. 

U Grynberga. We fabryce Grynberga 
(ZaChodnia 70) wybuchł zatarg ha tle re­
dukcji i ponieważ fabrykant nie uwzgl~d' 
nil ża,dań robotników, ,podjęto o.kupację 
fabryki. Konferencję wyznaczono na 8. b. 
m. 

KRONIKA SĄDOWA 
Uniewinnienie narodowców. Onegdaj 

przed sądem okręgowym w Łodzi toczyła 
się charakterystyczna sprawa odwoławcza 
od wyroku sądu starościń.gkiego w Łodz; 
Odwołanie wnosiły członkinie Str. Naro­
dowego Sabina Andrzejczakowa i S. Mi­
chalalwwa, oskarżone, że w dniu 28. ub. 
micsią,ca po wiecu Str. Narodowego na ul. 
H Listopada o,krzyką.mi: "Precz z Zydami 
II: Polski, Niech żyje Polska narodowa, 
Precz z ży.dokomuną· ' i t. p. zakłÓCiły po' 
rządek publiczny. Andrzejczakową i Mi· 
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Odezwa Obozu Narodowego 
w Łodzi 

L 6 d i, 8. 10. - Stronnictwo Narodowe w Lodzi wydalo następuJącą 
odezwę: • 

"Polacy I WybOry w dniu 27 września br. wykazały, że so tylko dwa obo­
zy polityczne w Polsce: Obóz Narodowy i socjal-żydo-komuna, t. zw. "front 
ludowy". Obóz Narodowy dąży do stworzenia z Polski państwa narodowego. 

W państwie narodowem stworzo ne będą pomyślne warunki rozwoju 
sił materjalnych i moralnych narodu. Rząd narodowy uczyni Polskę wielką, 
narodową i katollckę. Praca i chleb musi by~ dla WSZYSTKICH Polaków. 

Socjał-żydo-komuna t. zw. "Front Ludowy" powołana została do życia 
przez ŻydÓW, którzy dążą do objęcia władzy nad światem. Aby to uczynić, 
"Front Ludowy" wałczy z Kościołem Katolickim, niszczy kulturę katolicką, 
a tam, Odzie doszedł do władzy, już triumfuje anarchja i teror, a szerokie 
masy robotników jęczą w jarzmie cię ikiej niewolL 

Dla Polski ~nadto, zapanowanie socjal-iydo-komuny równa się utra­
cie niepodleołośc i podporządkowaniu naszej Ojczymy S.owieckiej Republice 
Rad. Z tych wz łędów Obóz Narodowy, zorga.nizowany w Stronnictwie Na­
rodowem, od szeregu łat prowadzi pIzeciwko socjał-łydo-komunie nieugiętą 
walkę. 

Wybory dnia 27 września b. r. dały 3' mandaty socjał-łydo-ko-munie dzię­
ki finansom i g.losom burżuazji żydo wskiej. 

Zdławi~ socjal-żYdo-komunę może tyłko Stronnictwo Naródowe. Dlatego 
wzywamy wszystkich Polaków na front walki z socjał-łydo-komuną! 

Polacyl Wstępujcie w karne szeregi Stronnictwa Narodowego do pracy, 
do walki, do zwycięstwal 

STRON NICTWO NARODOWE W ŁODZI. 

Palestvńskie kombinade "naszv,h" 
Dobrane towar~y8two .. Henoch, Ryfka i ArolH p08ied~ 

~a kratka-rni 

L 6 d Ź, 8. 10. Przed sądem grodol­
kim odpowiadała szajka oszustów, któ­
rzy nabierali emigrantów palestyń­
skich, a mianowicie Henoch Halpern. 
Ryfka Dawidowicz i Aron Buchwitz. 

M. in. nabrali oni Żyda Salomona 
Ajznera, od którego zażądali 800 zło­
tych za przewiezienie do Palestyny. 
W wyniku targów Ajzner wpłacił 200 
zł Halpernowi, a dalsze 600 zł wpłacił 
u Dawidowiczowej (Zgierska 10). Pie­
nią.dze te miały być wypłacone dopie­
ro, gdy Ilalpern przedstawi pół foto-

chala;kowa, bezpośrednio po wzniesieniu o­
krzyków aresztowano i przetrzymywano w 
komisarjacie od godz. 1Q wiecz. do 2 po pol. 
dnia następnego. Sprawa oddana została 
do są,du starościńskiego, który obie czlon­
kinie Str. Nar. skazał na 3 dni aresztu. 
Od powyższego wyroku And.rzeiczakowa i 
Michalak.owa wniosły odwołanie do sądu 
o,~ręgowego w Łodzi, który ,po rozpatrze­
mu sprawy staną! na stanowisku że 
okrzyki wznoszone .przez oskarżone' nie 
przyczyniały slę do zakłóconia spokojU 
pUblicznego i obie unicwinnił. W imieniu 
Andrzej-czakowej j Michalakowej wys1ępo­
wał mec. K. Kowalski. 

ł<RONIKA POLICYJNA 
Nieudany rabunek zakończył się śmier­

clą. Na torze kolejowym w pobliżu stacji 
Kobiele na pociąg węglowy, zdąJżaja,cy do 
Łodzi wskoczyło kUku węglokradów i po­
częłu zrzucać bryły wę-gla. Strażnik kole­
jowy oddał w kieruku rabusiów strzały, 
wobec czego ra.towali się ucieczką. Jeden 
z rabu,siów. którym jak to później stwier­
dzono byl 27~letni Antoni Murgała, zeska' 
kując na tor, wpadł pod koła wagonu. któ­
rę przecięły go na pól. Po przej,ściu po­
cif,l,gu znaleziono stygnące .zwłoki rabusia. 
Za zbiegłymi złodziej'ami zarządzono po­
szukiwania. 

Kontrola piekarń. W zwis,zku z wpro' 
wadzenie.m nowego wyższego cennika na 
:pieczywo, przep'rowadzana jest obecnie 
k?ntrola piekarń, celem stwierdzenia, czy 
me są ża,dane względnie pobierane \vyż­
sze ceny. Dotychczas w kilkuna&tu wy­
padkach sporzs,dzono protokóły i właści­
ciele tych piekarń odpowiadać będą za 
lichwę. 

Budują bez planów. Sąd starościński 
r~zpoznawał wcZ'oraj sprawę o.sób pocia,g­
męty-ch do odpowiedzialności za ,potajem­
ne budownictwo bez planów. Ogółem 28 
06ób skazanych zos.talo na grzywnę od 10 
do 100 złotych. 

Nocne lustracje. Inspektorka p'racy 
Miedzińska przybyła z Warszawy. w to­
warzystwie inspektorów pracy. inż. Wy­
rzykowskiego i inż. Kakowskiego, przepro­
wadziła nocna, lustrację fabryk lódzkich. 
W wyniku lustracJi 6porządzono protokó­
ły w 23 wypadkach za zatrudnianie ko' 
biet i t. d. Właściciele ukara.ni zostaną 
administracyj,nie. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Zarzząclzel?ie o normalizacji handlu 

mleka. Urząd wojewódzki w Łodzi wydał 
zarządzenie normujące sprzedaż mleka i 
śmietanki. Sprzedaż mleka dlJ mieszkań 
dozwolona jest tylko w naczyniach zam­
kniętych. zabezpieczających w pełni mle­
·ko przed zanieczyszczeniem i zaopatrzo­
nyoh napis.em podają.cym imię, nazwisko 
i adres dostawcy mleka. Napisy muszą 
być trwałe (niedające się usunąć). Sprze-

grafji, co miało oznaczać, że dotarł do 
Palestyny. 

Pierwszą. połowę fotografji Ajzner 
zostawił u Dawidowiczowej. Następ­
nie Buchwitz przedstawił się za na­
czelnika urzędu emigracyjnego i zażą­
dał dalszych 300 zł. Gdy A.iner chciał 
się wycofać ze sprawy, dowiedział się, 
Że również u Dawidowiczowej pienię­
dzy już niema. 

Są.d grodzki skazał Henocha Hal­
perna na 10 miesięcy więzienia, Ryfkę 
Dawidowicz i Arona Buchwitza po 8 
mies. więzienia. 

dat mleka na targach dozwolona jest z 
naczyń 'Zamkniętych i zaopatrzonych w 
krany, n. p. wózki z kranem. Wózki mu­
sza, być też zaopatrzone w trwały napis 
podający imię, nazwisko i adres sprzedaw­
cy mleka. Zarządzenie powyższe wprowa' 
dzone zostanie na terenie VII i X komisa­
rJatu P. P. w Łodzi od 1 listopada r. b. 
W.prowadzenie zarza,dzenia na terenach 
dalszy-ch komisarjatów ustalone zosianie 
odrębnymi zarz8,Jdzeniami województwa. 
Odnośnie sprzedaży mleka na miarę, do­
zwolona jeBt ona jedy'nie w sklepach han­
dliuj·a,.croh jajami, masłem, chlebem, tu­
dzie.ż niektórymi artyku·łam.i spożywcze' 
mi. w \ldrębnych opakowaniach. W skle­
pach handlujących innymi artykułami 
doz~volone jest sprzedawanie mleka w 
zamkniętych butelkach. Zarza,dzenie 
przewiduje, że za przekroczenie przepisów 
winni moga, być u.karani grzywna, do 500 
zł i aresztem do 6 tygodni. 

O tańszy transport surowc'!. Otrgani­
zacje ,przemysłowe otrzymały zarządzenie 
iż od 1 Iistovada r. b. transpor~ bawełny 
-od,bywać się mo:że jedynie bezpośrednio, 
bez przeładunku w portach zagra'nicznych 
w drodze. Doty-chczas około 20% bawełny 
amerykańskiej i 15% egipskiej nadcho­
dziło tranzytowo, t. j. w formie przeładun­
ku ~ portach trzecich zagranicą. Zarza,­
dzeme ma na -celu ,potanienie kosztów 
trallBpoJOtów i zmniejszenie wypłat zagra­
nicznych. 

JUDAICA 
2yd leczył robotnika polskiego. Tra­

giczny wyp·adek zanotowano w rodzinie 
Jana KrawczYka, inwalidy, zamieszkałe­
go przy ul. Drewnowskiej SS. W końcu 
'lutego r. b. zachorował syn Krawczyka 
li-letni Ignacy. Chory skierowany 'Został 
do dr. W .. urzęduja,cego na punkcie le­
.karskim ubezpieczalni przy ul. Drewnow­
skiej. 7. Doktór W. - Z)"<1, 1J)oczątkowo 
przepisywał smarowania. stawiaja,c diag­
nozę, te Krawczyk cho,ruje na chorobę 
skórną. 

W ten spos6b gruźlica. na którą w rze­
czywistości chorował mlodzieniec. r02-wi­
jała się i gdy jUlż wystąpiła w stanie 
otwartem, Zyd lekarz zdscydował się prze­
słać chorego na prześwietlenie. KuraCja 
byla spóźnioną i chłopiec zmarł w dniu 12 
wrześ~ia r. b . . Nie na tem jednak koniec, 
albOWiem dalszych d1woje dzieci Krawczy­
ka zaraziło się gruźlica, od zmarłegQ i dal­
sze ich życie stoi ,pod zna.kiem zapytania. 
Krawczyk, ojciec zmarłe.g wystąpil obec­
nie na drogę sądową. 

2yd padpalii fabrykę. W dniu 25 mar­
ca r. b. przed pół rOIkiem w fabryce tkanin 
jedtwabnych Izraela Samuela ' Prywesa 
przy ul. SródmiejBkiej 22 na I piętrze wy­
bu·chl pożar. Na ratunek przybyła straż 
ogniowa i zdołała pożar stłumiĆ tak. że 
straty nie były stosunkowo wielkie. Pod­
czas akcji ratowniczej znaleziono ślady 

!podpal'enia i woliec tego Prywesa aTeszto~ 
wano pod zarzutem podpalenia fabrykI 
celem uzyskania asekuracji. Obecnie pro~ 
kura'tura opracowała akt oskarżenia .. prz~~ 
ciw.ko Prywesowi i rozprawa odbędZie SlQ 
27. b. m. vi sa"dzle okręgowym w Łodzi. 

2ydowscy wyzyskiwacze. V{ tydo-w· 
skiej fabryce Berlińskiego przy ul. 6-go 
Sierpnia 17, pows.tal zatarg. Fabrykant 
nie płaci stawek i za dniówkę wymaga by 
robotnicy pracowali akordowo i w godzi­
na-ch nadliczbowych bcz specjalnych do­
płat. Sprawa została skierowana do refe­
ratu karnego Inspekcji Pil'acy. W drugiej 
żydowskiej fabry-<:e Jerozolimskiego i S-ka 
przy uli. Limanow&kiego 87 powstał zatarg 
obejmujący okolo 100 robotników. Miano­
wicie naskutek interwencji zwią.zku In­
spektor Pracy wydal zarza,dzenie, by fi,r­
ma dostarczyła robotnikom zatrudnionym 
na farbiarni odzieży ochronnej. trepów i 
mleka, jak odtrutki na działanie ba.rwni­
ków anilinowych i ołowiany.ch. Firma 
zarządzenia tego nie spelniła i obecnie ro· 
botnicy wystąpiH z żądaniem ukarania ty­
dowskiego fabrykanta za l-ekcewa'Żenie 
z<1rowia robotników. . 

Ukarany 2ydek. W dniu 4 sierpnia r. 
b. na Baluckim Rynku za'trzymano zło­
dzieja, w chwili gdy z kieszeni Leonowi 
Cegielskiemu wyciągna,ł ;portfel z 200 zł, 
korzysiają,c z tłoku. Zatrzymanym okazał 
się Chenoch Błotniak. !po·przednio j-UiŹ ka­
rany za kradzieże. Sąd ~rodzki skazał 
Bloltniaka na 1 rok więzienia. 

Spotkanie Jankiela z Aronem. W nie­
'Zwykły sposób nabrany został IPrzez łódz­
kich Os.zUBtów Zydów, kUlpiec żydowski ze 
Stanisła'wowa Jankie~ Neumann. Neu­
mann handlu,i-ą,c manufakturą CZęBto by­
wał w Ła.cL.zi dla dokonania zakupów. W 
pociągu. jadącego z Koluszek., poznał osob­
nika, który przedstawił się za kupca z 
W·arszawy. Arona Rałlinowicza, również 
handlarza manufaktuil'Y. ,y toku rozma­
wy Rabinowkz oświadczył, że z,na źródł{), 
gdziil mo,żna nabyć manwfakturę za 15 do 
25 proc. wartości, towary poohodzące z 
krad:zieży. Oba i udali się na ul. Łagiew­
nicką lli, gdzie jakiś osobnik oświadczył, 
że towar znajdu.ie się na magazynie w Pa­
bjanicach. Neumann wpłacił 1000 zł ty­
tulem zaliczki. Rabinowkz !Zaś równi6lt 
tyle dla upozorowania. Następnie każdy 
z osobna udał się do Pabjanic. Neumann 
po przybyciu na miejsce stwierdził, że pod 
wskazanym adresem znajduje się plac nie­
zabudowany i że padł OIfiara, oszustwa. 
Wszczęto dochodzenia. 

SPDRT 
_Zfednoc~enl~ - Geyer. Dzisiaj o godz. 

19,30. w sah Geyera przy ul. Pi'Otrkowskiei 
s~kc~a bokserska K. P. Zjed'noczone o.rga­
mW']'e ~:' ielkie międzyklUbowe zawody 
boksers!-ue, w których 'wezmą udział dru~ 
żrny . Zjednoczonych i Gcyera, a poza tem. 
JlHl..ścIarze. Sokoła i Kruszendera. W zwią­
zku ~ tą Imprezą odbędzie się szereg sen­
sacy Juych walk. 

Ł~ź na mecz z Warszawą w zapasach. 
"V. ZWiązku z rewanżowym meCZeTIl zapa­
śn!czym Łódź - Warszawa, który odbę­
d'zle Sl~ w . przyszła, niedzielę, Łódź przy­
?,otowu]e Się na wyjazd jak najstaranniej 
l wy~yla ~ajsąni~jszą drużynę. W ramach 
zakonczema PięCIOboju atletycznego Q mi­
strzostwo ok rę'gu , który zc.&tanie dokoń­
czon~ w . d~iach. 10 i 11 b. m. odb~dą się 
walki ehmmacYJne. 

Zakończenie sezonu lekkoatletycznego. 
Sezon IfrkkoatI~tyc~ny w Łodzi zostaje w 
nad.chodzą.cą, medzlelę zakończony. Zwy­
czajem dorocznych na zakończenie sezo­
nu oC!lłH}da, się biegi nap-rzełaj na Polesiu 
K();nsta~tyno\Yskim. Biegi te odbęda, się 
dla kobiet oraz dla zawodników stowarzy­
szonych i niestowarzyszonych. 

Skład I. K. P. na mistrzostwa drużyno­
w~ W związku z jedynym meczem w Ło­
dZI ~ dru'ży?-ow~ mistrzostwo okręgu w 
boksIe, dowla?,ujemy się, że obie drużyny 
-ta~ L !<. P. ]a~. i .ż~dowskiego Hakoahu 
~y~t~Pla, w :naJsllmeJszych składach, na 
i'akIe mogą s:ę IV obecnej fazie sezonu zdo­
być._ .Ta~ ":Ię-C pa ostatecznym wyjeździe 
Woz~l.la.kleWICZa do Warszawy i niemo.ż­
noścl start.u Chmielewskiego drużyna mi­
str~a ŁodZI przedstawiać się będ'zie nas tę­
,P?-Ja,co; od wa.gi muszej do ciężkiej; Po­
iJ:llela~r, Bartm~k, Spodenkiewicz. Kowa­
!ewsk:. BanasIak, Du.rkoW13ki Pietrzak 
l Kublak. ' 

Stuttgar~ w Łodzi. Poda waliśmy swego 
czasu. \YZmlal1~ę. iż łódzkie ",ladze bok­
sers~le poczynIl?' s!arania ,v celu sprowa­
dzenia do ŁodZI kilku zagranicznych ze­
sp,o'lów bokserskic?-. Mię-dzy innymi 
".szcz.ęto pertraktaCje ze związkiem bok­
sersk!m Stuttgardlu. Obccnie dowiaduje­
my S_l~, że starania. te zostały uwieńczo,ne 
pomy slr;tym. ~k1:LtkleI~ i międzynarodowy 
m~cz PI~~clar"kI p01llJ.ędzy reprezentacja­
mi ŁOdz~ I StuU.gardu d'ojdzie deofinHywnie 
d~ sk.utl,u w Plel'l,:szych dniach grudnia. 
Plerwszy. wystę~ Nlemo6w odbędz ie się w 
Wa.rszaV\oI.e. gdz.le spotkaJa, się z reprezen­
ta~Ją stol!c.y. ~~emcy przyjeźdżajs, do Pol­
SkI w naJsIlnleJs~ym składzie, gdyż tylko 
pod tym warunki em -ni ~mieck; związek 
Bokserski. z ez wolił na wyjazd do Polski. 
Chcąc w kIlku tylko wynikach uzyskanych 
~r~ez ~tuttgard, zobrazować 'Poziom stuH­
... aI~Iego .boksu, pOdamy 'yyniki Uzyska­
ne ~ez NIemców na terem e międzynaro­
d?wym: z Rzymem zwycię-ży 1 i 13:3, z Bel­
og'J~ (Skład .ten sam co walczył w PolBce) 
10.6, .z Berhnem 9:7, z Lombardją 8:8. . 



mron& " 

Największa Hurtownia i Fabryka najDow8Zyeh modeli 

Radjoodbiorników i 
na prąd I baterję od zł 97,- ~. 

Rałljoświat 
Po znań, Fr. Rałajczaka 10 
Katowice. Mielęckiego 8 o.g 17505/e 

·······································1 DOM 
Iliewykończony z obszernym placem i zabudow~n~ami 
w dobrym punkcie handlowym mIasta Wrzesnl od 

zaraz do sprzedania 

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Wrześni nr 11190 

JESIONKI II 
IPALTA, FUTRA 

DAMSKIE ł MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca , po cenach bardzo przystępnych ~ 

MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSjUCH:; 

GUSTAW ROMAN SZULC
c 

Łódź. ul. Plotrkow.ka 97. ~el~foD 101·47 I 

Dział miarowy! Wykonam e pIerwszorzędne· 

OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką bliuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 

poleca 

w. SZYMANSX~ 
ł.ódź, Główna 41 

Duży wybór. ~ Ceny niskie. n 16632 

FUT.HA 
pg. najnowszyeh modeli n o:w e i p r z e rób k i przyjmuje 

K!:~~~:kł A. FERFECKI 
ł. 6 d t, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-50 

F"(J T B A Uwaga Krawcy! 
. Dodatki krawieckie dam-

o wytw,ornym kr~Ju, ~oleca skiei męskie poleca llajtaniej 
MIstrz KUŚnierski •• F Ik 

Władysław Jannszko Ł6dź Relser I e er 
al. Nawrot 2a. Tel. 202-20. ł..~dź, Głó~~~, ~7, .klep. 

ng 172243 Fll'ma chrZeSCl]anska. ng 11478 

Nagłówkowe słvwo (tłusto) 15 ~rO<!zy, katde OGŁOSZENIA DROBNE i t. d. = 1 słowo. dalsze slo\\o 10 lrr0!SlY, ;:, liczb = ledno słowo. . j ł 
\. w ... a = każde stanowi 1 stawo, Jedno o~ło- Drobne ogłoszenia w dni powszedme przy mUje I Znak oferty naprzykład: z 13924. n 2745. d 1790 

... 6i~ do godz. 10.30. w soboty l dni p rz_edświ a-szenie nie może prz{,il'aczać 100 .s10w. w tem Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy mIlJmełr 30 groszy. <i iH 

1 .............. .!5~n:a:g:ł~ó:W:k:O:W:!Y~C=h~ ............. .JL. ............ ~ .. ~ .. ~ ........ ~ ........ -:~~ .......... ~ .... ~ .... ~~te.c.z.n.e.p .. rz.y.j.m~u::J·e:;.S:l,ę::d:O:~:O;;z;,:;.;v;;::::::: 

I K al Piekarnia Dom l 50 
aw ~r . I ' b'e - pietrowy składem przy głównej mórg nbudowania masywne in-

"'if'lkopolanin. rolnIk, 35. PO~I~- zab~fowanlęm. pełiZ~sklejguÓ6r- ulicy z powodu slarości sprzedam wentarz komplelny, cena 7,OOO,~ 
dajacY,15.000 pozna pannę WI;': ~~c I~~ 'kIi!i~ Przyborski _ A. Richter. Kobylin, pow. Kroto: wplata. 6.000,- Qroch/'wski -:- Ondulacja 

Dom ~ZCll~ gosPOodfarsttweOm'dCel !"lkatpYo M'IeJ'SPka 'Go'rka \,rałowa 4 szyn. zd 2168;> WronkI. Rynek 10. zd 21368 trwała 5 zł aparatami' elektrycz-'" mOI1Jalny. er '! re owm, - . _ . , ", " , 
5 mórg roll. \\ ą!!rOWICC. wpłata znnli zd 21697 zd 21016 Gościniec 30 11~:mJ p.owlCtrzl1ym IJ paf9.\V~= 
3.500.- cena wcdlug ug-ody. - b'k 'k r. • • • •• • Lórlz . .t\awrot Ma. óze o 
Saja. Wągrowiec. l'iaskowa 7. Starsza Dom masywny. lU u 1 aCYJ. ukzma -:; mórg pszenno-zytl1leJ kompl. m- legny. n 17642 

d !lU 90') • t d' t '_~.' salka, 1 ogrodu bez kon urenCJl wentarz budynki masywne. ce-z - b,ezdz~etna po cz.er zles ce • . r9- n()w'! ..• , •. ogrodu. przy. II?-I"""'chle . 7.500,- Woźniak, Stęszew. Ko- na 6500' zl. Grochowski. Wronki. 
D SIadaJlICa got?wk! 15.000. WYOJCfZIe ogrOOn1ctwIe .. Iasach. Jezlorą. 'sickiego 13. zd! 21837 Rynek 1- zd 213Gi om zamnż odpoWIedmego pana. er- blisko Poznania auto k(}m\lJl\IIka- ,...;;. ____ oJ. _________ _ 

piętrow,!. składem .. ogro,de~ ,tanio IlY Or~dovmik. Poznań zd 21794 c~a. Sta'll.,isła w Stra&zewski. KÓ[i Dom. Piekarnię 
sprzeda Jan KoścIeIskI. h,armk. K .. ruk. ng 186 · 2 pokoje kuchnia, .3 morgl pr~y _ .' '. 

zdg 21718 I 7. SPRZEDA:tE 13 domu 2.600 spieszm('. korzystme. do.b~z~ pro,;rpeI UJIlCą •. po~lat~ em 
- \Voźniak Stęszew Kosickiego 13 m leSCle. przyr. gl6wneJ, u11cy sprze-

Dom . . t' h n ch ogrodowy, d,wie sadu, zabudowa- 'zd 21836 dam, 2 000, Zglo~ze~lla Agentu,:a 

"Buchalteryjne 
Wsp6łczE'sne \\'ykłady" - War-­
szawa Nowogrodzka 48. gwaran­
tują wielodziedzinowa samodziel­
nogć - natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym korespon­
uencyjnie. T 1692 

rodzaj willi, skladem. 10 ubika- Do sprzedania t-o aruck.ce a Ilja nowe P9d dacJIówką 8000. - •• Ku'nera Poznansklego. Ja'rocl.J1 
cyj dwumorgowym ogrodem owo- drzewo stolars le F rall;kowSlkl., Żabl,kqowo przy Po- PIekarnIa ng 186e7 
cowym wpłaty 9.000,- Bloch. Po- sosnowe i dębowe dlą stolarzY-lznaruu. Pomatowskl~o 10. do sprzedania lu.b wyd'zi,erź,awie- Kl. l 
znań, Aleje Marcinkowskiego 15. meblarzy. Łódź, 6-go SlerJ,l1la 88. 00 21395 nia od zaraz. Zgloszenia MIędIZY- O On]a ny 

zd 21815 telefon 177-81. n 18 5f>8 Gospodarstwo ch6d. GruJ1\vald2Jka 20 n 18635 s'kład d~b.rze prosperujący. mia-
O ' . s-to powIatowe, rynek sprzedam 

Dom strow 11 mórg. obsadzone drzewami Ford ,bo wyjeżdżam. Z"łosrzenia Agen-
nowy wolny OU stempli ogroclem skład bielizny. kr6tkich .. lepszy. O\'.:ocow~mi. 230 sbZlUdk ~ą tego 3,~ kryty, 2 drzwi. ro~z:tik 19:?!) on- da Kurjera P(}'i.n.. Krotoszyn 

~Zt;KA POSADY JI 
Uglo~zenia do 30 slów dla POSŹll­
knj:jcych po~ady w tej rubr7<;e 
obliczamy po jednej trzeciej ceme 

dochÓd 2760 - cen • 21000 - zapl'owadzony, pow6d. wYJaz,d. - murg dZlCrzawy,. ].l yn 1 masy\\ gi.nalny. dobry sprzeuam- taJl ',o ng 18637 
.,Rnkomen'dac'J·a". p a " l~' 1- Oferty podal1lem posIadaneJ go· ne. szkol a w 1l1leJScu. c~na po- R k k 2 ' . 

< ozn~. 21 ~~3 tó",ki MrówczyńskI. Ostrów, I~.y- dlug ~gody. A~res "l's.l'_aze Or~- Krotos.zyn, asz -o\\'s -a . Zakład 
górna 6. nek. n 18 a30 dowl1Ik. Poznan zd 2 uoJ7 18478 fryzjers'ki wiosce parafja1nej. bez 

100 k()onk\lJr('ndi. e.glzygole.ncja zapew· b) I""n: 
drobnych. 

I · . n-io'l1a ISIprzedam za bezcen. Ra. .... parcE' różnej wielkości I r6żnych domski. 'l'rzciniC'a. pow. Ke.pno. __ dz.iplnicach korzystni-e &przedamy. l' 

O{jdzia~ Handlowy, Poznaii. Sta- 00 22 016 Chrześcijanin 
TY Rynek 91. Zld 21942 Z kł d katolik pracownik umysłowY w 

Nowy 
pięLr<>wy skladem, 3 morJ('i. mie­
licie 6500. wpla-ta 4000. Pi.wilil;ki. 
Poznań. Wielkie Garbary 2-3, Re­
&taurRcia, 00 21 938 

Dom 
8 ubikacyj. ogród w mi~ie 5000. 
~płata 2000. Pi",'iMki, P07>nań, 
Wiplkie Garbary 2'3, Restauracja. 
____ _ z<L21937 ____ _ 

Kamienica 
dochód 1).000.- rocznie: cena 
32000: ,,'pIaty 22.000: niebywała 
okazja .. Ta,'kiewicz. Poznali. Plac 
Nowomipjski 5a. zel 21 954 

Moja realność 
,-klada,j4{!Q sie z .rll\'~ch kamiC'T1ic 
WP w!ęk.szem mIeścIe z trzema 
składami, dobrze sie re'ntująca. 
z p()owodu ~'Y'prowarlz;ki zaraz; na 
~rzedaż;, Z;!:,łos7A!nia Orędownik. 
Poznań 00 22 015 

Młynarza 
kawalera. wspólnika do młyna. 
gospodarczo-handlowego z moto­
rem na gaz, dobrej okolicy za­
pewnionym przemiałem, z got6w­
ką 2-3 ty~ięcy złotych zaraz po· 
szukuję. Zgłoszenia Ciaciuch -
Środa, Dąbrowskiego 11. 

ng 18625 

12000 
zł ulokuje. Oferty dołączeniem 
1 zł. w znaczkach na koszty in­
formacyjn(' do Orędownika, Po­
zna ń !d 21 843 

Wspólniczki (ka) 
do dohrego interesu, kapit. 2000 
zł. Oferty Oreclownik, Poznań 

zd 21993 

100 
os6b może otrzyma(! pożY'CZIkę 
500-2000 Blici;szY'Ch ~nformacYJ 
udzieole za przesianiem l zł w 
znao"kach pocztowY'Ch. Hipoteoka 
- zasta~'. Roma.n Szyoma(lski. 
Kalis-z, 'Wi,niarska 26. Zld 22 014 

OGÓLNOPOLSKIE 
k '~r k k Bnkareszt a a Rile wi\}ku, obarczon! rodzin/l, lekka i taneczna w Wy onarllu .LUZY -a rozryw ·owa, . fryzjerski w mIeJSCU bez-kO'J1'kl\l- po~zukuje jakiejkolWIek pracy: 

zesDołu 'Wiktora TychowskieJ('o. 1!u7:~'ka ludowa, 17.10 rral!a. - rencyjnem, dobrze zaprowadzony magazyniera, ekspecljenlll. inka­
Lwów - 14.30 koncert Zy· K,~',.ntet B-dl,n ~roz,arta. 17.30 - tanio &przedam. Śpie.7,ne zglosze· s('nta, pisarza. porticra. wuźnego 

Piatek. 9 października. rzeli: 15.15 koncert reklamowI': "Iedcń. ReCItal śp:ewaczy. nia do Orędol"ni,ka. Poznań pod włada niemif'ckim. może hyć nil 
6.30 aUIJycja poranna: - 11.30 15.30 l\\'ow~kie wian'omości b ie\żu- 18.00 Paris P. T. T. Koocer: zd 22 0-17 wyjazd. Oferly Oręrlownik. Łódź 

aud,vc,ia dla <szkól - dla dz:eci ce: 15.35 , Młodzież lwow,ka pr.zed orko s~'mf. Lipsk . .. Muzvka z Dre-II[, ..... _______ lI pod "C:hrzegcij3nin·'. n 18 i151 
. h' mikrofonem"; 15.55 informator zna" - koncert orko li'ilhllrm. - 10 MAJĄTKI 

Marszych: .. Bajki o eWler.ze:ac .: tury~t"flzn'l',: 16.00 muzy, ka lekka 18.10 Bratislawa. Recit al ŚlDiewa- • Posady 11.1;7 "'Yi!'nat czasu i heinał z Kra- ~ " \{ l ' k 
kow~: 1~.03 mu,z~ ka <salonowa IV z plyt: 18.20 .Rei" ia"htem .. Ju- cz:v. Budapeszt .. IIz .... a c:l'~ans -a szofera, portjera, stróża. wome-
I"ykÓnaniu ,k wartetu ealonowei!"J nak" do Heit'inek i 'falina" - 18.30 Slrasl)urJ:, l(onecrt roznw- Majątek gO luh inkasenta poszukują, NIL 
Roz!1łośni Krakowskiei: - 12.40 wn:!. Jll li u""z Wachtel: 18.30 ma- kOln, 600 m6rg zabudowaniem, inwen- ~~'czeni(' złożg kaucje. _ Oferty 
"Kie zmarnujmy zdobyczy v.'aka- zyka lekka z płyt: 18.40 skrzvn- 19.00 Kolonja Koncert P()PU- larzp.m, ('clla 80,000 wplaty 4;;,OOU Oredownik. 10znal1 zd 21581 
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- Liljano, znów wyjeżdżasd -
zapytał hrabia Zabierzański, wcho: 
dząc do pokoju małżonki i zastając jł) 
zajętą pakowaniem drobiazgów do 
małej, pOdręcznej walizki. 

Wśr6d służby f)OW!tał ~ T_ 
i 6w rzucił sio do koni, a inny W':rta­

ze sobą poszczególnych , fragmentów ezal powóz; W8ZYSey jednak prze­
doznannych wrażeń. szkadzali sobie wzajemnie, pnerUe-

- Nie gniewaj się, ojcze, - uca- ni okrzykami napół oszalałegO pana. 
łowała go w rękę - ale nie mogłam Mimo to w niespełna kwadranfI 
dłużej utrzymać nerwów , na wodzy. później powóz był gotów do drogi. 
Słyszałam wszystko, stojąc w tych Hrabia Zabierzański wskoczył na 
drzwiach i nie potrafiłam opanować stopnie pOjazdu i stojąc, przynaglał 
doznanego uczucia, które przerodziło wylękłego stangreta, jakgdyby łudzll 
się w odruch... Stanęłam w twej się, że konno potrafi dopędzić limu­
obronie, ojczulku, - gładziła go po zynę. 

, - Niby dlaczego nie miałabym 
wyjechać na kilka dni do Warszawy! 
- odpowiedziała pytaniem. 

- Dopiero wczoraj wróciłaś. '; i -

zauw'ażył hrabia nieśmiało. 
- A dziś wyjeżdżam powtórnie -

rzuciła opryskliwie, nie przerywając 
zajęcia. - Czy nie uważasz, że należy 
mi się trochę rozrywki? .. 

Liljana tę właśnie chwilę uznała za 
odpowiednią do przeprowadzenia swo· 
ich ostatnich zamierzeń. Chciała mia­
nowicie dowieść, że hrabia nie zasłu-

, guje na tę litość, o jaką żebrał pra­
, wie co dnia, a przez to usprawiedli­
wić swoje postępowanie. 

- Więc twierdzisz, że mnie ko­
chasz? - powiedziała, podnosząc na 

' męża surowe spojrzenie swych czar­
nych, przepastnych oczu. 

- Przysięgam, naj droższa LiliI.;. 
- I poza mną nie istnieje dla cie-

, bie na świecie nic więcej? 
Zawahał się, ale dostrzegając w jej 

zimnem spojrzeniu pierwsze przebły­
. ski zjadliwej ironji, potwierdził na­
tychmiast: 

- Nic, jedyna, ... 
" ~ I dla mnie gotów jesteś wyrzec 
się Hanki? .. 

- Lili, nie CIręcz mnie tak okrut­
nie. 

" - Jakże wiele mi mówią te wy-
, krętne, obłudne słowa - zauważyła 

kobieta z jakąś dzikę., nieludzką sa­
tysfakcją. - I poco ta cała komedja, 
hrabio Włodzimierzu - ciągnęła z 
nieubłaganą. konsekwencją. - Wies'Z 
'dobrze, że dokąd ta podła dziewczyna 
ściska twe serce kleszczami wyracho­
wauia i egoizmu, dotąd nie ' stanie 
w niem miejsca dla własnej żony. 

, :Wybieraj więc między nami ... Tutaj 
, ' właśnie jest jedyna okazja udowod­
, ' nienia owej wielkiej, ofiarnej miłości, 

o jakiej słyszę co dnia... Wybieraj, 
gdyż inaczej nie wiem, czy wrócę tu 
więcej .... . - Odwróciła się od drżą­
cego i bladego jak J)łótno hrabiego 
i najspokojniej zabrała się do prze­
rwanych czynności. 

- Liljano! - Hrabia Zabierzański 
" o.sunął się na kolana. - Liljano. miej 
, lItość. i' choć trochę litości, jedy­

na! ..• - Uchwycił brzeg jej seledy­
n'Owego szlafroka i przYCisnął go do 
ust. 

, - Precz! - krzyknęła, odtrącając 
nogą trzęsącego się niby w febrze 

, hrabiego. . 
- ,Ty precz, wamplIoze! 
LiIjana zadrżała i błyskawiczne 

, spojrzenie rzuciła w stronę drzwi, w 
których stała blada jak kreda Hanka. 

Ta cicha, poniewierana zawsze 
dziewczyna stała teraz dumnie wypro­
stowana, a jej ciemne granaty oczu 
rzucały może pierwszy raż w życiu 
łlłyskawice strasznego gniewu. 

I Liljana po raż pierwszy nie mogła 
wytrzymać spojrzenia Hanki. Zakryła 
oczy powiekami, a tylko wzbierająca 
potężną lawiną furja wściekłości dła­
wiła j ę. w krtani. 

Hrabia Zabierzański. nie wstając z 
klęczek, napół przytomnym wzrokiem 

. wpatrywał się w jed:~rnaczkę. Nie wie­
. ~ział, czy to ,sen tylko, czy też jawa. 

- Precz! powtórzyła Hanka, 
wskazuj ąc na drzwi. I niech 
przeklętym będzie ten dzień, ta godzi­
na, w której przekroczyłaś próg tego 
domu ... Precz stę.d na zawsze! ... 

Ale dopiero to, co nastąpiło bez­
pośrednio po słowach Hanki, stra­
sznym, niewypowiedzianym lękiem wy­
pełniło serce Zabierzańskiego: Liljana 
bez jednego słowa protestu opuściła 
pokój i zniknęła za różową" jedwabną 
portjerę" 

- Wstań, o,icze ... - Głos Hanki 
na nowo brzmiał oiepło, Serdecznie. 

Usiedli na tapczanie. Hrabia oddy· 
chał ciężko jak człowiek przebudzony 
z długiego snu, pełnego męczących 
upiornych przywidzeń. N apół przy­
tomnym wzrokiem spoglądał na cór­
kę, nie mogąc jeszcze dotąd powiązać 

twarzy. - Musiałam tak właśnie po- Hanka I VI tym wypadku nie wy­
stąpiĆ, a nie inaczej... Nie weźmiesz puściła oszalałego Ojca z pod swej 0-
mi tego za złel pritwda T. • • pieki. Wskoczyła również do powozu, 

Hrabia milczał. Snać 'jego oszoło- używając wszelkich sposobów, ażeby 
miony nawałem wrażeń i uczuć u- nakłonić ojca do zaniechania tego 
mysł nie zdołał uporządkować tego b(izcelowego, nierozważnego pościgu. 
wszystkiego, co z błYSkawiczną szyb- Wszystko jednakże rozbijało się o 
kością weń uderzyło, gdyż dalej spo- dziki, zawzięty upór hrabiego, który, 
gląd~ł błędnie na córkę i zdawał się zdając się nie słyszeć słów córki, wy­
nie rozumieć jej słów, ani odczuwać rzucał naprzemian wyrazy przekleń-
pieszczot. stwa i rozpaczy. 

- Uspokój się, ojczulku, zapom- Liljana tymczasem 'dOjeżdżała 'do 
nisz, - przekonywała go Hanka. - a pierwszych zabudowań przedmieścia 
wówczas dopiero przekona.sz się, jak Warszawy. 
bardzo błądziłeś, ulegając tej podłej _ Herse, a. potem Hotel EuropeJ­
kobiecie bez serca, któreJ jedynym ski - rzuciła szoferowi przez okienko. 
celem niecnego ·życia. było dręczenie Miała gotowy plan działania, kt6-
innych. Uspokój . się, ojCZUlku, i prze· ry pragnęła za wszelki) cenę wcielić w 
mów do mnie choć jedno SlOWb ..• - życie. Postanowiła przedewszystkiem 
prosiła. dokonać zemsty nietyle na Zabierzań-

Hrabia Zabierza.ński uśmiechnął skim, Co na jego c6rc&, zfiienawidzo­
się przez łzy, lecz uśmiech ten zna· nej Hance. W pojęciU tak. próżnej a 
mionował jedynie ogrom bólu, jaki zarazem zło~1iwej kobietYł jaklł Lilja.­
r021dzieral mu serCe na strzępy. na była bezsprzecznie, wzbudzenie 

Ale nagle, kiedy w duszy Hanki zazdrości miało by6 najbardziej wy­
zrodziła się już pierwsza nadzieja, że rafinowanem okrucieństwem. Oto rzu­
ojCiec zdoła. jednak przeboleć odejście ci się w objęcia. bożyszcza tłumów, o­
LiIjany i pogodzi się t losem, poprzez wianego aureolą światoweJ sławy 
uchylone okno pokoju wtargnął gwał- "Śpiewaka w masce", którY niechybnie 
towny warkot zapalonego motoru i oczarowany jej urodą, ofiaruje jej w 
donośny sygnał automobilowej syreny. darze swoje serCe. 
, Hrabia zerwał . się ~ tapczal,lu tak U Hersego przebrała siQ , w~ w,Spa­
wyrzu.cony spręiyną i pędem Viybi,egł _ niałą, wytWOrD$. suknię z czarnego je­
na taras. Hanka pOdążyła za niw. 

Nim jednak Zabierzański żdolał dwabiu, za kt6r". rachunelt p-oleciła 
zbiec po marmurowych schodach przesłać hrabiemu Zabierzańskiemu, 

poczem, po uzupełnieniu innych drob­
werandy, auto, uwożę.ce hrabinę, prze- nych części swej toalety, zajechała 
mknęło przed jego oczami i z szalo-
nym jazgotem wpadło w szeroką aleję przed Hotel Europejski. 
gościf).ca. Z właściwą sobie pewnością weszła 

_ Liljano! .. , Straszny, na- , do biura hotelu i rzucaję.c zgiętemu 
brzmiały bólem niepojętej rozpaczy w ukłonie urzęduikowi 'swój bilet, rze" 
okrzyk hrabiego przeszył powietrze t kła wyniośle: 
ustokrotnionem echem wpadł w gęstwę - Proszę mnie ~ameldowa~ na-
starego parku. tych miast "Śpiewakowi w masce .... 

Zabierzański stał jakiś czas jak - Pani hrabina wybaczy ....i odparł 
skamieniały z rękami, wyciągniętemi przesadnie uprzejmy urzędnik, - ale 
przed siebie, aż wreszcie. niepbmny mistrz jeszcze w nocy opuścił nasz ho­
perswazyj córki, rzucił się w stronę tel, wyjeżdżajQ.c do Paryża. 
stajen. - Co?! - w tym jednym okrzyku 

- ~aprzęga~! ... prę,dzej! . • . - ty- LiIjana. zawarła cały ból, jaki prze­
~~ał mby. zramone z~le~zę, popędza- szył ją na wylot wobec rozsypania się 
Jąc ogłupIałych, przerazonych stan-I'" gruzy kryształowego gmachu jej 
gretów. najgorętszych postanowień. 

Mięfby ro4'pac~ a ' nad~iejq 
Dźwięk telefonu przerwał Łęc- mógł z powrotem oglę.dać, począł 

kIemu tok przykrych rozmyślań. Zdjął szybko, z nerwowym pośpiechem prży-
słuchawkę z widełek i powolnym, le- wdziewać wizytowe ubranie. . 
niwym ruchem przyłożył j~ do ucha. Drżącą ze wzruszenia ręką naci-

- Czy pan Mikołaj Łęcki? - za- snął guziczek elektrycznego dzwonka 
szemrał w mikrofonie głos kobiecy. i z bijQ.cem niespolwJnie sercem ocze-

Mikołaj ożywił się momentalnie: - kiwał otwarcia drzwi pOkoju. 
Tak ... a kto mówi? Jakież jednak bolesne było jego 

- Tu ' Ząbierzańska .. , Panie CIok- rozczarowanie, gdy w kilka sekund 
torze, przypuszczam, że nie odmówi później drzwi UChyliły się bezszelest­
Pan mej prośbie i przybędzie do mnie nie i ukazała się w nich postać jakiejś 
natychmiast. Hotel Victoria.. numer młodej dziewczyny. 
sześćdziesią.t jeden. Sprawa jest bar- - Pan doktór pozwoli .. i - zapra­
dzo ważna, a obecność pańska, dokto- szała ,go zachęcaję.cyrp, uprzejmym 
rze, nieodzowna... ruchem ręki. 

Przybędę bezzwłocznie .. , Lęcki prawie bezwiednie postąpił 
Mikołaj nadludzkim wysiłkiem woli krok naprzód i znalazł się w pokoju . 
zdobył się na te dwa wyrazy, gdyż Był niemal pewnym, że widział już 
uczucie, jakie w tej chwili nim o- gdZieś tę młodą ładną dZiewczynę, nie 
władnęło, nie pozwalało przeCisnąć potrafił jednakże pnypomnieć sobie 
się słowom przez gardło. gdZie i kiedy. 

- Dziękuję bardzo; będę mocno zobo- - Zabierzańska Jestem - ""'Yelą-
wię.zaną ... - spłynęło mu jeszcze w gnęla do niego maJl}., rasową dłoń O 
ucho i lekki stuk zawieszonej przez długioh i )(ształtnych palcach. 
kobietę słuchawki przerwał tę krótką Lęcki teraz dopiero przypomniał 
rozmowę. , sobie wszystko. Wiedział' już dobre:e 

- Zablerzailska .. , a , więc Lilja- że ma przed sobą córkę hrabiego ZtI.~ 
na. " - Radosne myŚli snUły się po bierzańskiego, f1 z tę. świadomością 
głowIe uszczęŚliwionego młodzieflca. Odżył'y w nim przerażaj.te w swej 

- Więc nie wyjeChała - stwier- treśel, słOwa Hanki, wypowiedziane 
dził z największem zadowoleniem p8.miętnego poranka przy spotkaniu 
- choć napróżno szukałem jej od t y- na alejoe parkowej. , 
godnia po \Vszystl{ich pierwszorzęd- . - Oto jest ta, której lInię jego u­
nych. hotelach. Ale dlaczego nie dawała milo~a~a nad wszystkotiljana. wy­
znaku o sobie? - zasta.nowił się przez p~w]edz~ala z uczuciem nietajonej. źy­
moment, ale natychmiast, uprzytom- wlOlowe] wprost nienawiści - tłukły 
niwszy: sobie, że za chwilę będzie jG mu się pod cza~zkQ, oszalałe Vi zawrot-

~ pę<tzie myślf.. _ ~,,;;: ;-,. 
Ale' w tej samej chwilI przeraihwu! 

jasne słowa Hanki, ostrzegaję,ce ~ 
przed Li1janą, kobietQ.-wampirem, wy­
rwały z chaosu sprzecznych myśli 
Lf!ckiego obraz Crawforda. 

li ta, wi&7 .• , kto wie, CZY nie były: 
lo l'zczere słowa okrutnej prawdy, o­
parte na wieloletniej obserwacji hra­
biny'! - hił si~ w myślach, nie mogę,c 
poruszyć się z miejsca, ni wYrzec jed-
nego zdania. " 

- Panie doktorze, co panu' .• : '"-'I 

wpadł mu w ucho ten sam co piel':-' 
wotnie melOdyjny, łagodny głos 
dziewczyny. 

- Nic. .. nic ... , "'-" Mikołaj jak­
gdyby przebudził się ze snu. 
~ Proszę dalej ..• 
Lęcki przeszedł za Hanką 'do 'dru­

giego pokOjU i ciężko opadł na wska­
zany mu fotel. Nie potrafił jeszcże na 
tyle przyjść do siebie, aby uporzę,dko­
wać rozstrzelone myŚli i zepchnę,ć je 
we właściwe łożysko normalnego bie­
gu. 

- Panie doktorze ;.... :podjęła Han­
ka, siadając naprzeciw Mikołaja. -
Nie znając nikogo w stoliey, gdtie' 
znalazłam się dzisia.j całkJem przy,;; 
padkowo i w dodatku w bardzo nie­
zwykłych okolicznościach, zwróciłam 
się do pana, jako jedynego, choć przy-
padkowego znajomego... . 

- Słucham panią - Łęeki powoli 
przychodził do siebie. 

- Stała się rzecz straszna, któreJ 
konsekwencyj niesposób narazi e prze­
widzieć. Przykre to, ale muszę zaczlłć 
od słów, jakie wypowiedziałam jeszcze 
tam, w Zabierzanach: - Ratuj moje­
go ojca ... 

- Co się stało!' --- MikołaJ, lak­
gdyby przeczuwaj~c tragedję Zabie:. 
Tz'ańskiego i czując się w niej współ­
winnym, wymÓwił to pytanie z ,wY-: 
raźnem drżeni~m głosu. 

- Liljana opuściła dziś ojca~ a wła­
ściwie ja wypędziłam ją z domu - od­
parła dziewczyna złamanym głosem. 
- Zrobiłam to w imię jego spokQju, 
jego szczęścia' , .. A jednak nie przewi­
działam, iż może to sprowadzić więk­
sze nieszczęście .. " 

OjCiec jest bliskim obłędu ~ ;;; W. 
pierwszej chwili, gdy auto, wiozące 
Liljanę, zniknęło za bramę. dworu, 
wpadI' w rozpacz, która kazała mu pę;, 
dzić śladem OdjeŻdżającej, aż do ostat­
niego tchu w koniach Na szezęście 
byłam przy nim i hamowałam odm­
'chy obłędnej rozpaczy. 

Przybyliśmy do Warszawy - m~ 
wiła dalej tym samym złamanym,' pel .. 
nym rezygnacji głosem '-i biedny 
mój ojciec na wszystkie strOny wszcz~ł 
poszukiwania, które jak dotę.d, nie da­
ły żadnYCh wyników. 

Nie wiem, co będzie CIalej. ChwUo­
wo udało mi s'ię nakłoni.c zrozpaczo­
nego ojca, aby zaniechał daremnych 
poszukiwań i choć troch~ Odpoczął., 
Leży w następnym pokoju, lecz oba­
wiam się. że wkrótce rozpocznie ' po­
szukiwania na nowo... Co mam ro­
bić, doktorze?.. Zaklinam pana na 
wszystko, abyś zechciał przyjŚĆ mi ~ 
pomocą. Jestem tu sama. 'słaba i nie­
zaradna kobieta. w dodatku ' z okrop­
nym lękiem w sercu o zdrowi~, a mo­
Żf! i źycie ukochanego ojca ... - Roz­
płakała się, nie mogącsnać dłużej pa-­
nować nad nerwami. 

Lęokiemu zrobilo sIę szczerze żal 
tej młodej, znękanej dziewczyny. 
C~ciał ją. P?cie~zyć, ale nie mógł zna­
lezć odpOWIednIch słów, więc tylko z 
współczuciem spoglądał na swą roz­
mówczynię. 

- Co mam czynić doktorze? - po­
wtórzyła Hanka swoJe pytanie, podno­
sząc na Mikołaja załzawione, chabro­
we oczy. 

. - 'przedeW'szystkiem proszę ' się u­
SpO~,OlĆ, - zdopyć się na pierwszą od­
pOWIedz. - NlC strasznego nie zaszło 
- mam na mYśli stan zdrowia pani 
?Jca. - wyjaśnił - i przypuszczam 
ze .skoro pani d!llej otoczy go tą samą 
,?pIeką, nic groznego stać się nie mo­
ze.. ehwilowa afekta r: ja, którą czas 
naJlepiej Uleczy. 

:- Pan nie zna mego ojca - zau­
wazyła Hanka Z po\Vą.t~iewaniem. 
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W sława b lanłów w Amsłerd • e 
Na wystawie s~ okazy, który[h wartość wynosi okr~gły miljon zł 

Z okazji 25~lecia giełdy diamentów w 
~sterdamie otwarta została tam świe~o 
wystawia brylantów, która zgromadziła 

najpiękniejsze okazy świata. 

notów koronnych dawniejszej rodziny car­
skiej. Szczególne zainteresowanie budzi 
legendarny pierścień ostatnieg~ cara. 

Organizatorzy wystawy mają nadzieję, 
~e uda im się znowu o~ywić zainteresowa­
nie sze~szej publiczności dla kamieni szla­
che~nych. Kryzys bowiem sz.czególnle 

w te( dziedzinie znaCZUe ~wodowal 
zoboJętnienie. 

Podczas gdy w latach dobrobytu wartość 
sprzedanych brylantów wynosila rocznie 
ok. 250 milj. 21łotych, suma ta spadła o­
becnie do niewielkiego ułamka da,wniej-

8zej swej wartości. Syndykat diamento~ 
zapobiegł gwałtownemu spadkowi cen 
przez ograniczenie produkCji i sprzedaży, 
a diament pozostał bądź jak bądt dosko­
nBIła, lokatą kapitału. Wystawa w Amster­
damie ma robić propagandę dla no~ej 
"ery diamentOIWej". WiP 

Nie mniej jak 146 czołowych firm szlifie­
rzy i jubilerów wy,stawiło tutaj na pokaz 
swoje skarby. Wartość eksponatów, umie­
szczonych pod wytrzymałem na kule szkle, 
ocenia się 

na przeszło 30 mllJonów złotych. 

Największe diamenty, jak Culliman, 
~onker, regent i inne, owe ze swych roman­
t}"Cznych dziejów powszechnie znane kl\.­
mienie, reprezentowane są na wystawiEl 
wprawdzie tylko w doskonałych imita­
cjach. Lecz i inne kamienie, przysłane na 
wystawę, są tak fantastycznie piękne i 
cenne, że 

19 kamerdynerów rozbiera wicekróla Indvi 
Wysoki przedstawlciel W. Brytanji jest prawdziwym niewolnikiem ceremonjał'ów 

budzą wysokie zai:J.bresowanle szerO­
kich mas publicZl;loścL 

Znana na cały świat stara fil'ma am­
sterdamsl{a B-ci Ascher staw.iła się m. in. 
z olbrzymim diamentem o niebieskawym 
ogniu, wagi 133 karatów. Firma Gr05enhei­
mer wystawila 

krzyż z Jednego brylantu, 

wartości 1 milj. złotych. Amerykańska fir­
ma B-ci Goudvis reprezentowana jest ko­
lekcją brylantów o zabarwieniu żółte m, 
ciemnem, niebieskawern i różowem. Niema 
tam okazu poniżej 10J tys. złotych warto­
ści. Znana firma amsterdamska 'przyslala 
na wy,stawę zestawiony z brylantów napis: 
"Giełda dla :landlu brylantami". Ogromny 
podziw wywołuję atoli-swem wykonaniem 
artystycznem bukiecik, którego kwiaty, li­
ście, łodygi i owijająca go wstążeczka wy­
konane są z samych brylant6w. Do tego 
arcydzieła sztuki jubilerskiej potrzeba by­
ło 1786 kamieni. Ogromny natłok publicz­
ności panuje kolo witryny, w której spo­
czywa jedyny kamień o zabarwieniu ró­
żowem. Obok niego widnieje tabliczka z 
napisem: wartość 1 miljona złotych. 

Wobec tak niesłychanych skarbów zro­
zumiałem jest, że naplyw publiczności jest 
ogromny. 

LIczni urzędnicy poUcyJnl. 

~ełniący słu~bę na wy,st-awie, nie łatwe ma­
Ją zadanie do spelnienia, jeżeli si~ zważy, 
że publiczności nie wolno schodzić z czer­
wonych chodników, zbliżać się do witryn 
i dotykać ich rękoma. Rzecz oczywista, że 

największy odsetek zwiedzających 
stanowią kobieły. 

Jak wiadomo, wielkorządcą Indyj z ra­
mienia Wielkiej Brytanji jest wicekról 
Indyj. Mimo zabiegów o niezależność In­
dyj, Anglja z całą surowością trzyma w 
ryzach ten przebogaty kraj, nie bez słusz­
ności zwany 

. . 
"perłą korony angielskie.", 

Niedawno przybył do Indyj nowy wice­
król, Lord Lilinthgow i zamieszkał w swej 
królewskiej siedzibie w Delhi. Prasa an­
gielSka, podając szczegóły, związane z za­
instalowaniem się nowego wicekróla, nad­
mienia o wielu ciekawych zwyczajach in-

dyjskich, zmieniającyell gruntownie życie. 
Ludność indyjSka nazywa popularnie 

wicekróla "Białym Maharadżą". Lecz 
myli się ten, kto przypuszcza, że 

życie zastępcy cesarza Indy' 
upływa jak w bajce. 

Nawet dla człowieka zaChodniego, któ­
ry został wychowany w angielskich inter­
natach, gdzie od dzieciństwa zaprawia się 
młodych Anglików do prostoty - ten wy­
soce skomplikowany tryb życia wedle 
wschodniej etykiety staje się pasmem 
straszliwych udręczCll, oraz dokuczliwym, 

.h '.'''''~ 

Tęsknym wzrokiem przyglądają się one 
wszystkim" tym lśniącym diademom, bu­
tonom, na~zyjnikom, pierścieniom. 

Wystawiona jest tak~e pewna ilość klej- Z ,hłop,a do posyłek dyrektorem 
Pieniądze z drzewa 

Z ilycia ~marlego króla produ centów filmowych lrvinga 
Thalberga 

Zarząd małego miasta Blean w Stanach Dnia 1ł września zmarł w Los Angeles 
Zjednoczonych Ameryki Północnej znalazł jeden z najwybitniejszych filmowców 
się w dużych trudnościach finansowych. świata Irving Thalberg, .,król amerykań­
Kryzys nie oszczędził nikogo. Miasto sta- skich producentów filmowych", kierownik 
nęło w obliczu zaprzestania wszystkich produkcji studjów "MeŁro-Gołdwyn-Mayer. 
wypłat. Lecz od czego pomysłowość ame- Karjerę swoją zaczął Thalberg jako 
rykańska. Zarząd miejski Irozpoczął wy- chłopak w biurze :wytwórni, zarabiając 10 
płatę poborów żetonami, wykonanemi z dolarów tygodniowo. Objawiał wielkie 
drzewa. Aby wzbudzić większe zaufanie zdolności, to też awansował w bardzo krót­
oraz zainteresowanie, :!:etony zostały wy- kim, nawet jak na amerykańskie stosun­
konane bardzo artystycznie. Zarząd miej- ki, czasie, po przejściu wszyst.kich szcze­
ski zobowiązał się wykupić :!:eto;ny w ciągu bli istniejącej w wytwórni hierarchji, na 
roku. jej dyrektora i kierownika produkcji. 

Jak się okazuje, z wypuszczonych w I na tem stanowisku nie był przeciętny, 
ten spo~ób na 150 .. 000 dol.arów żetOI;tów, za-, gdy:!: łączył swoje z. dolności handlowe z 
pząd mIasta; będZIe. mUSlał .wykuPIć tylko wysoką kulturą, produkując filmy wybit­
jedna, trzeCIą, pomeważ blIsko za 100.000 ne tak pod względem artystycznym, jak i 
dolarów ż~t?nów wykupili róż:ni amatorzy kasowym. Że tylko wspomnieć "Ben Hu­
z Ameryk] l Europy dla SWOIch zbiorów. ra", czy "Wolne dusze", czy "Uśmiech 

.. . ' .. " .... , .'~ ~ 

' !h-< 

'l'edną z najpiękniejszych osob1iwo~i Indyj jest świątynia i W'Bpaniały, o bajkowym 
wprost przepYChu ogr ód Djain w Kallwcie. 

sr.częścia", czy wreszcie entuzjastycznie 
przyjęty, na kilka dni przed śmiercią Thal­
berga, jego ostatni film "Romeo i Julja" 
według Szekspira. 

Thalberg nie sam zrobił karjerę. Wy­
niósł na szczyty także swoją żonę, tak dziś 
cenioną Normę Shearer. A przecież Nor­
ma była zwykłą sobie przeciętną "girl" i 
byłaby nią napewno do dziś, gdyby nie 
,.odkrycie" Thalberga, który zrobił z niej 
wielką gwiazdę. 

Ostatnim filmem tej pary jest wytej cy-' 
towany "Romeo i Julja". Podobno Thal­
berg już oddawna przygotowywał się do 
tego filmu, przeglądając niezwykle skrzęt­
nie wszelkie najbardziej nawet naukowe 
materjały z dziedziny swego tematu. Mógł­
by się zadowolić wersją Dawenanta z ro­
ku 1622, a jednak nie uczynił tego. Chciał 
zrobić film dobry pod każdym względem. 

I udało mu się to. Tak przynajmniej 
piszą amerykańscy krytycy i dziennikarze 
filmowi. Zarzucają jednak Thalbergowi 
jedno, że mianowicie wybrał z Szekspira 
li tylko miłosny wątek, pozostawiając spo­
łeczny zupełnie na boku. 

Jest to prawdopodobnie także i ostatni 
film Normy Shearer. Nie dlatego, żeby 
nie było dla niej możliwości nakręcania, 
względnie, by Norma była tylko sławna 
dlatego, Że miala męża rezysera i produ­
centa. NOl'ma. jest bowiem wprawdzie 
gwiazdą bez scenicznej tradycji, ale gwiaz­
dą w cał<lm tego słowa znaczeniu. 

Trzeba jednak wiedzieć, że Thalberg I 
Shearer byli najidealniejszem małżeń­
stwem w Hollywood, a przygnębiona Nor­
ma chce rzucić film i wychowywać dzieci. 

Okryty żałobą film amerykański po­
niósłby w ten sposób za jednym zamachem 
stratę podwójną. (henry). 

LePiej nie wiedzieć 

- Posiadam rzadki dar odgaaywania, 
co kto o mnie myśli. 

- Ach jak to musi być nieprzyjemniel 

Morska choroba 
- Co słychać, panie IIosenduft? Podob-

no pań,gl<a :tona chora? 
- O tak! Ona dostała morskiej choroby. 
- Czy być moze? 
- Jut obecnie po całYCh dniach mnie 

męczy. tebym ją wysłał nad morze. 

na ka~dym kroku krępującym wolnoś6 
osobistą, ceremonjałem. 

Natomiast mało kto wie, że wicekról 
Indyj w momencie przybycia do Delhi 
przestaje być Anglikiem i / 

staje się autentycznym maharadżą. 
Na dworze wicekróla panuje etykieta 

zupełnie taka sama, jak ;na dworach bo­
gatych książąt indyjSkich. Wytworny 
lord angielSki, który przez dziesiątki lat 
żył jak normalny Europejczyk, jest tutaj 
zmuszony gruntownie się z;mienić. Jak 
długo żyje ród Lordów Lilinthgow, każdy 
z nich sam się rozbierał i kładł do łóżka, 
jak wszyscy zwykli śmiertelnicy. Obecnie 
mIanie się na spoczynek jest aktem nie­
mal pallstwowym. "Coucher du roi" w 
Delhi odbywa się z takim ceremonjałem, 
jak na dworze Ludwików francuskich, 
bcwiem , 
aż 19 kamerdynerów rozbiera biednego 

i bezwolnego wicekróla IndyJ 
i etykieta ściśle przepisuje, który z nicn 
ma odpiąć i złożyć w szafie daną część 
stroju lorda. Każdy z czytelników przy­
zna, że wystarczy .iu:!: sama ta ceremonja, 
aby mieć dosyć takiego królowania. 

·W chwili,' gdy wicekról opuszcza swój 
pałac, W myśl nieubłaganej etykiety, mu· 
si mu towarzyszyć najmniej 500 osób. 
Nie mniej, ani więce~, tyllw przeciętnie 

3500 osób zmuszony jesł "biały maha­
radża" gościć przy swoim stole. 

A nalezy wiedzieć, że w Indjach obiad 
proszony jest niezmiernie skomplikowaną 
sprawą, ponieważ religja przepisuje bra­
minom i rzłonkom różm'rh kas t rozmaite 
"diety". Jedni z nich nic jedzą nigdy mię­
sa, inni nic piją nigdy wina i t. d. Gdyby 
się więc postawiło przed braminem ka­
rafkę wina, jest to śmiertelna obraza i ta­
ki "nietakt" może pociągnąć za sobą da­
leko idące konsekwencje. Prócz tego trze­
ba uwzględnić ściśle kol ejność rang i sta­
nowisk przy usadawianiu gości przy stole. 
Są to bardzo skomplikowane problemy i 
dlatego te~ przed każdem przyjęciem wi­
cekról Indyj 

musi odbywać długie narady 
z mistrzem ceremonji, 

którym jest zawsze rodowity, prawdziwy 
maharad~a. Druga konferencja odbywa 
się z kucharzami, z którymi mistrz cere­
monji ustala menu dla poszczególnych 
gości. 

Nietylko te "tortury" są złą stroną 
"królowania", lecz jest jeszcze jeden waż­
ny szczegół, najważniejszy minus tej "po­
sady", to to, że każdy wicekról Indyj musi 
z własnej kieszeni grubo dopłacać, albo­
wiem lista cywilna nie wystarcza w żad­
nym wypadku na pokrycie olbrzymicll 
v,:ydatków, związanych z reprezentacją, 
muszącą się równać prawdziwym boga­
czom, znanym z legendarnYCh bogactw 
Indyj . . 

W 13 ' rocznicę straszliwego trzęsienia zia. 
m~ odbyly się w Tokjo wielkie uroczysto­
ŚCI ~ałobne. Na zdjęciu burmistrz Tokjo 
U,shlzuka na znak rozpoczęcia uroczys~ 

ści uderza w dzwon. 




